: Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie Świąteczne). 
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-Kraków 6 kwietnia. 
` Przed parą dniami mówiliśmy o analogii 
między dzisiejszemi monarchjami europejskie- 


mi kolejno po:sobie następującemi i wzajem się 


roztrącającemi, a epoką starożytnych państw 
zaborczych Azyi, które podobnież na sile tylko 
materyalnej wsparte, obalająćc się jedne po 
drugich, żadnej nowej myśli, żadnej zdobyczy 
dziejowej po sobie nie zostawiały. 

Daleka ta analogia historyczna. zapasów ma- 
teryalnej siły, żadnem prawem niekrępowanej 
zaborczości, źleby wróżyła dla cywilizacyi eu- 
ropejskiej,j bo. wiemy dokąd owe tryumfy po- 
tęg zaborczych: wszystko miażdżących co tyl- 
ko znachodziły na swej drodze, doprowadziły 
narody azyatyckie. Kierunek bezwzględnej apo- 
teozy państwa, opierania tej budowli państwa 
na sile tylko materyalnej, niszczenia na jego 
korzyść podstaw i instytucyj społecznych, zg0- 
ła ten kierunek brutalny, ten materyalizm po- 
-lityczny, dotąd zagrażał Europie po wszy- 
stkie czasy jedyńie od wschodu, bo znamio- 
nował tylko cywilizacyę azyatycką. Europa 
aczkolwiek niewolna od wewnętrznych walk i 
zapasów, okrom tego, że w chrześciaństwie czer- 
pała źródło duchowej cywilizacyi, miała inne 
jeszcze wzory, w swoich dążeniach, rzecby mo- 
żna, społecznych, politycznych i cywilizacyj- 
nych snuła przędzę idei i uczuć, które w sta- 
rożytnej Grecyi znalazły swoją kolebkę i za- 
porę przeciwko prądowi materyalizmu azya- 
tyckiego. Podobnie jak filozofia chrześciańska 
znalazła pierwsze swoje zarody i przeczucia w 
nauce Platona, tak cywilizacya chrześciańska 
Europy wyniosła z klasycznego Świata Hella- 
dy czyste pojęcie miłości ojczyzny, miłość nie- 
podległości, dążenie do wolności, oświaty, pię- 
kna—zgoła ten cały idealizm, jakim błyszczy 
w oddali wieków mała obszarem ale wysoka 
duchem starożytna Grecya. 

Do niedawna nawet przykłady te Grecyi 
służyły za ideał marzycielom rewolucyjnym. 
W walce przeciwko despotyzmowi i przywi- 
lejom marzyciele rewolucyjni niezawsze zdol- 
ni podnieść się do tych wzorów, chcieli je gwał- 


przesyłać przekazem pocz= | 


tem naśladować; chcieli oni teroryzmem wci- 
snąć chrześciańskie ludy w klasyczne formy 


 |republikanizmu Grecyi—i jak zawsze, z gwałto- 
wnych przewrotów i sztucznych środków wy- 


wieranych przeciw naturalnemu prądówi spo- 

łeczeństwa, powstawały potwory... 
Jakkolwiek rezultatem tych dążeń było tyl- 

ko zniszczenie a, środkiem krwawy teroryzm i 


idealizmu odmówić im nie można było. "To 

i zej połowie XIX wieku czytano 
| rewolucji i liberalizmu jeszcze 
dfa wyższe: walka z przewagą państwa; 
na niepodległości, patryotyzm itp., zgoła 


* państwa. Sam International 
tylko przeciwko społeczeństwu 0 mate- 
le, głosi zupełny indyferentyzm w 
„politycznych i państwowych. Libera- 
aś przechodzi do obozu zwycięzców i czy 
d Napoleonem III, czy pod Bismarkiem, 


to pó 


rzyść, centralizacyi władzy, przewagi państwa 
nad społeczeństwem w celu jednym skruszenia 
do reszty tego; -co samodzielnie w społeczeń- 
stwie się óstało, skrępowania kościoła, osłabie- 
nia rodziny, zniszczenia jednych narodowości 
na korzyść innych, gdy one do ram państwa 


nie przystają. Zgoła choć dzisiejsze mocarstwa 


nie mają samowładztwa, co je jedynie wyró- 
żnia od zdobywczych państw starożytnej Azyi, 


w liberaliźmie właśnie czerpią siłę do narzu-| 


cenia pęt wszystkiemu, co ma idealniejszy, wyż- 
szy charakter, i postawienia po nad wszystkiem 
bagnetu. 


Dawne godło cujus regio illius religio, dziś 


jest poniekąd zbyteczne co do religii, bo ci, czyj 
rząd nie mają religii, i z wyjątkiem Rosyi pro- 
pagandę schizmatycką prowadzącej siłą, na- 
rzucają tylko urzędowy ateizm, bezwyznanio- 
wość. Godło też to rozszerzono do narodo- 
wości, do odrębnych właściwości i potrzeb spo- 


/łeczeństwa. Ministrowie -pruscy w sprawach 


Wielkopolski głoszą wprost zasadę: czyj rząd. 
tego narodowość; wtorują im wiernokonstytu- 
cyjni w Austryi w sprawie czeskiej i innych 
narodowośći. Nietolerancya bezwyznaniowości 
stara się zaćmić wspomnienia fanatyzmu reli- 
gijnego. Zgoła państwo w pojęciu azyatyckie- 
go materyalizmu i bezwzględności, popierane 
przez cały obóz liberałów, uderza z zawzięto- 
ścią na starą chrześciańską cywilizacyę i na 
podstawy społeczne. 

Jakżeż społeczeństwa europejskie przeciwko 
tym skojarzonym prądom bronić się mają? 
Mają one za sobą wszystko, co wyższe i szla- 
chetniejsze; mają one do obrony najpierw in- 
teresa wiary i od niej nierozdzielnej moralno- 
ści chrześciańskiej, interesa kościoła, poczucia 
narodowe, dążenia do swobody i wolności w 
duchu samorządu i federacyi przeciw centrali- 
zacyi i dyktaturze państwa. Widzimy przeto, 
że na sztandarach tych świetneby mogły za- 
błysnąć godła: wiara, ojczyzna i narodowość, 
prawdziwa wolność. Na seryo bowiem nikt 
nie może mówić w Europie i nikt .pewno nie 


przewroty, wszelako pewnego, zbytniego nawet 


hetne i idealistyczne dążenia w złej tylko 


ncya pojednała się do pewnego. 


Herbstem lub Lasserem pracuje usilnie na ko- 


[że raczej jest. już. wypa 
lz tutejszych pism naród 


marzy o innych podsuwanych godłach reakcyi: 
fanatyzm, ciemnota, przywileje i feudalizm. To 
są straszydła, w które nawet ci nie wierzą, co 
je wywieszają lub innym przypisują. Lecz spo- 
łeczeństwo do obrony tych szezytnych celów 
nie ma podstawy. Nieoddzielną bowiem wła- 
ściwością żywiołów zachowawczych jest bier- 
ność. Użyć ich-za podwalinę — a zbuduje się 
na nich wiekopomny gmach. Lecz gdy ta pod- 
walina z granitu jest podniulaną z dołu przez 
rewolucyę, a z góry miażdźoną przez państwo, 
siły odpornej nie znachodzi ona łatwo. Jedy- 
ną organizacyę , jakoteż og Iną łączność nada- 
je konserwatywnym żywiołom Europy stróż 
najwyższych interesów społecznych, bo intere- 
sów religii — Kościół. Czują to przywódcy kie- 
runku niszczącego,  potężni promotorowie 
wszechwładzy państwa: i propagatorowie ne- 
gacyi zwanej liberalizmem. To też w ten 
sposób tylko: wytłomaczyć można ową za- 
zawziętość przeciw Kościołowi, walkę z tak 
zwanym ultramontanizmem i wciąganie kwe- 
styj religijnych do wszystkich spraw. Z wszy- 
stkich konserwatywnych «interesów. społeczeń- 
stwa religia jako potęga duchowa jest naj- 
mniej bierną, a Kościół mstytucyą niedającą 
się wgnieść w ciasne formy przez państwo mu 
naznaczone: Stąd ostatnia walka, między pań- 
stwem nówoczesnem tak azyatyckie mocarstwa 
przypominającem, a społeczeństwem chrze- 
Ściańskiej Europy, zdaje Się, że stoczoną będzie 
na. polu religijnem. 
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-Odbieramy następujące uwagi: 

Z. krótkiego pobytu w Pradze, krótkie i ogólne 
tylko przesyłam wam spostrzeżenia. 

Na wielką tu zabrało się walkę. Nie pierwsza 
to kampania wyborcza w Czechach, ale nigdy je- 
szcze rząd tak nie wytężył wszystkich środków re- 
presyi jak obecnie. Brakuje tylko nazwy stanu o- 
blężenia, bo de facto dzieją się rzeczy takie, jakie 
się nie działy podczas ostatniego stanu oblężenia. 
Konfiskata dzienników jest rzeczą tak zwyczajną, 
kiem, gdy który numer 
jej nie ulegnie. Nie 
ma stanu oblężehia w kraju, ale bywa w poszcze- 
gólnych gminach i domach prywatnych, bo inaczej 
nazwać nie można nasyłania kwaterunków tym, któ- 
rzy w agitacyi wyborczej udział brali. Imponujące 
z drugiej strony jest zachowanie się ludności sta- 
nowczością i spokojem. Zaniechano będących da- 
wniej w użyciu mitingów, które przyczyniły się w 
swoim czasie do rozbudzenia ducha politycznego 
w ludzie wiejskim i mało-miejskim, ale doprowa- 
dzały już do rozgorączkowania i mogłyby dać ła- 
two pochop do starcia, zwłaszcza przy pomocy 
prowokatorów, których nigdy i nigdzie nie brak. 
Do ogłoszenia stanu oblężenia przeto może nie 
przyjdzie, bo zresztą jest on zbytecznym i krępo- 
waćby musiał pośrednio swobodę agitacyi wierno- 
konstytucyjnych. Oo właśnie jest charakterysty- 
cznem, to ucisk jednostronnie na jedno stronnictwo 
wywierany, przy zupełnej swobodzie, pełnem użyciu 
praw konstytucyjnych, powiedziałbym niemal bez- 
karności, jakiej używa drugie stronnictwo. Puszcze- 
nie samopas, owszem podniecanie dzienników wier- 
nokonstytucyjnych -w napaściach i nienawiści do 
Czechów, systematyczne miotanie obelg na cały 
naród i pojedyncze osobistości, obok skrępowania 
dzienników czeskich. Nie ma dokuczliwszego de- 
spotyzmu, nad despotyzm liberalizmu, bo jeźli go 
porównać nie można z uciskiem wywieranym żela- 
zną ręką moskiewskiego rządu, to jego ciągłe jak- 


by komara ukąszenia wywołują swędzenie i roz- 
drażnienie ogólne. 

Zadziwiać przeto musi ten takt, godność i spo- 
kój, jaki wszystkie stronnictwa czeskie trzymające 
się karnie swoich przywódców, zachowują. Można 
mieć lub niemieć sympatyi do ruchu narodowego 
czeskiego, można przechowywać podejrzenia wzbu- 
dzone podróżą na wystawę moskiewską i bardziej 
jeszcze postępowaniem Niemców niż nawet czynną 
agitacyą moskiewską ciągle podtrzymywane dąże- 
nia panslawistyczne; można nieufać świeżemu pa- 
tryotyzmowi tak zwanych feudałów, można wreszcie 
mieć odrazę do kierunku husyckiego młodych Cze- 
chów, można to wszystko: ale odmówić szacunku, 
podziwu dla karności całego narodu niepodobna. 
Prawda, że ta karność i jedność utrzymuje się mo- 
że tylko dzięki zajętemu stanowisku negacji i opo- 
zycyi, może Czesi podobnie jak Węgrzy wypro- 
wadzeni na pole działania dodatniego nie wytrzy- 
maliby dłuższej próby, a najsprzeczniejsze żywioły, 
tutaj w opozycyjnej się spotykające zgodzie, roz- 
poczęłyby dopiero wewnętrzną walkę. Lecz w dzi- 
siejszem położeniu to: społeczeństwo. wczoraj wzbu- 
dzone do życia, zrastające się w jeden naród w 
naszych czasach, zarówno niedające się zdemora- 
lizować politycznym handlem, jak nieidące na lep 
liberalizmu, a chroniące się z drugiej strony od 
bezdroża nielegalnych środków, konspiracyi i rewo- 
lucyjnych ponęt — społeczeństwo `to— zachowujące 
solidarność bez cienia teroryzmu i wzbudzające w 
sobie nowy patryotyzm, w chwili kiedy on wszę- 
dzie indziej stopniowo upada i niknie — stanowi 
jakkolwiekbądź jeden. z wyjątkowych, pocieszają- 
cych symptomatów naszych czasów. 

Zarzucano zawsze Czechom dogmatyczność w po- 
lityce, jestto niewątpliwie błąd, i gdyby: byli chcieli 
z tego stanowiska dogmatycznego ustąpić na pole 
walki czynnej, byliby już w Radzie państwa roz- 
porządzali większością i z naszą pomocą przemie- 
nili postać rzeczy. Lecz nie należy zapominać, że 
w tej dogmatycznośći, z jaką się trzymają praw 
korony św. Wacława, w tym odrodzonym legity- 
mizmie ludowym nieprzypuszczającym żadnej tran- 
zakcyi czerpią oni właśnie tę siłę jednoczącą; gdyby 
z tego stanowiska ustąpili na chwilę, kto wie, czy 
liberały wiedeńskie nie zdołałyby odciągnąć i prze- 
jednać husytów czeskich i w ten sposób rozbić ich 
jedności?.... 

O wypadku bliskich wyborów przesądzać nie na- 
leży. Siły będą się równoważyły, zwłaszcza w ku- 
ryi większej własności. Wszelako pomiędzy tutej- 
szą szlachtą nieliczne są dotąd palinodye i dezer- 
cye do obozu wiernokonstytucyjnych. Najlepszy 
tego dowód, że jednym lub dwoma „przykładami 
zbyt się radują dzienniki wiedeńskie i ciągle takowe 
podnoszą. Wszelako nie ma wątpliwości, że prze- 
chylenie się Korony i członków rodziny cesarkiej, 
posiadających tu dobra i wywierających urok, po- 
ciągnęłoby liczną zawsze w arystokracyi partyę 
dworską, która tylko tak długo zwykła stać w o- 
pozycyi, dopokąd wie, że opozycya nie jest prze- 
ciwną Koronie, co się też w Austryi często wydarza. 
Zdaje się jednak, że do tego nie przyjdzie. 

Wiecie o wykupnie całych majątków lub o po- 
działach częściowych dóbr przez tak zwanych feu- 
dałów w celu przeważenia szali przy wyborach. 
Jakkolwiek większa część tych sprzedaży ma być 
pozorną, wpłynęła ona jednak na podwyższenie 
itak już bardzo wysokiej ceny ziemi; a pozorne 
nawet sprzedaże nie są bez ofiary pieniężnej przy 
tak wysokich opłatach i taksach intabulacyjnych. 


Zerwane układy z poprzedniem ministeryum Ho- 
henwarta, który doprowadził do tego, że poruszył 
Czechów o jeden krok ze stanowiska deklaracyi 
przez skłonienie ich do wzięcia udziału w sejmie, 
na wypadek zwycięstwa narodowców, podobno nie 
skrępują Czechów w dalszem postępowaniu. Owszem 
jest rzeczą, zdaje się, niewątpliwą, że czy będą 
w większości czy w mniejszości, nie wezmą naro- 
dowcy udziału w sejmie i ponowieniem deklaracyi 
obwarują się na dawnem stanowisku, chybaby hr. 


Hohenwart lub jemu podobny tymczasem powrócił.|i Koszutem, i nie prawdziwą. Lewica węgierska: 


Wszelako porę tych układów umieli politycy 


czescy na korzyść sprawy obrócić. Mianowicie pa- 
miętny reskrypt cesarski z zapowiedzią koronacji 
i przyznania praw korony św. Wacława, zaliczo- 
nym został do aktów habeas corpus narodowe sta- 
nowiących. Nie rzadko tutaj jeszcze spotkać mo- 
żna ten dokument po nad swieższemi rozporzą- 


dzeniami represyi rządowej, po nad reskryptem roz- 


wiązującym sejm. Powtarzanie częste w dziennikach 


owego reskryptu miało za cel nietylko ironię 1.054 33 
pozycyę przeciwko następnemu systemowi, ale za- 


razem wdrożenie w pamięć narodu tego dokumentu, 
potwierdzającego w zasadzie nieprzedawnione, choć 
odwieczne prawa narodu, i świadczącego o troskli- 
wości monarchy. To tęż akt ten podniósł tutaj 
w ogóle uczucie monarchiczne, a można być pe- 
wnym , że Czesi wspanialsze jeszcze zbudowaliby 
Gödöllö na podarek koronacyi. Temu także zwro- 
towi monarchicznemu przypisać należy petycye 
i protesta gmin i osób kwaterunkiem obciążonych 
przesyłane wprost do kancelaryi cesarskiej. Za 
przykładem jednego miasteczka idą teraz inne skła- 
dające u stóp tronu skargi na wywierany przez 
rząd ucisk. Droga to najodpowiedniejsza i świadcząca 
o wysokim takcie i legalności całego obozu narodo- 
wego oddzielającego rząd od korony. Dla tego też po- 
żądanemby było dla powagi korony, aby N. Pan 


nie udzielał plenipotencyi nikomu do głosowania 


w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, $ 
> w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — 
w Frankfurcie nad Menem G. Z. Daube et Comp. 


przy wyborach w jego zastępstwie, co też, jak u- - 


trzymują, nastąpi. 

Do środków represyi i przykrych szykan przy- 
bywa nowe rozporządzenie, co dopiero nadeszłe, 
a pozbawiające członków muzeum narodowego przy- 
wileju wolnych wykładów na uniwersytecie. Jestto 
targnięcie się na prawa instytucyi naukowej, która 
nie z polityką nie ma wspólnego, chyba to, że przez 


prace w niej znachodzące pierwotne ognisko, stała 


się kolebką budzącego się ducha narodowego. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden 5 E: 


Od dwóch prawie tygodni dzienniki niemieckie 


i węgierskie ciągle piszą o jakimś spisku czesko- 
chorwackim, a dla upstrzenia sprawy przyczepiły 
do tego aliansu Koszuta i lewicę węgierską. W ko- 
respondenńcyach to z Pragi, to z Zagrzebia, to 


z Pesztu, w biuletynach z Budy, we wszystkich 


tych listach, po największej części w Wiedniu pi- 


sanych, jedna i ta sama objawi się dążność wy- 
zyskiwania takiego hasła agitacyi wyborczej, ja- 
kiem jest bez wątpienia historya. o przymierzu mię- 
dzy Czechami, Chorwatami, lewicą węgierską a 
Koszutem. Cel tego hasła bojowego jest jasnym. 
Węgrzy tak dobrze się obawiają Chorwatów, lewicy 
i Koszuta, jak Niemcy Czechów; alians czesko- 
kroacki zbliża więc Niemców i Węgrów i wywo- 
łuje potrzebę aliansu niemiecko-węgierskiego. Stron- 
nictwo wiernokonstytucyjne zna równie dobrze sła- 
be strony Węgier, jak znowu stronnictwo Deaka 
piętę Achillesową Niemców. Od czasu do czasu 
wzajemnie się straszą swemi słabostkami, aby wza- 
jemne zyskać poparcie. Kto wie, czy nawet stron- 
nictwo Deaka ze względu na stan rzeczy w sejmie 
węgierskim, nie potrzebuje obecnie większej pobła- 
żliwości ze strony Niemców, jak ci ostatni ze stro- 


ny Węgrów. W ten sposób Niemcy i Węgrzy w o- 


czach korony uchodzą za jedyne jej podpory, 
zwłaszcza , jeżeli im się przeciwstawia taką groźną 
koalicyę spiskowców, jak Czesi, Kroaci, lewica 
węgierska i Koszut. 
W tej mierze można być przekonanym, że w tych 
wszystkich wiadomościach o układach między Pragą 
a Pesztem, Zagrzebiem i Turynem, to — co jest 
nowem — nie jest prawdziwem, to zaś, co jest 
prawdziwem, nie jest nowem. Nową jest wiado- 
mość o kojarzeniu się Czechów z lewicą węgierską 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK LWOWSKI 


Poświąteczna posucha. — Święta i pogoda — pogoda i Świę- 
ta. — Lwowskie corso. — Renesans teatralny. — Pierw- 
sze przedstawienie. — Mój przyjaciel i jego spostrze- 
żenia. — Statystyczna ewidencya piękności. — Długie 
sukienki. — Kiedy dojrzewają maliny, brzoskwinie i — 
piękne dziewczęta? — Okropny skok od płci nadobnej 
do krajoznawstwa i — p. Antoni Schneider i jego en- 
cyklopedya. — Przykład do polskiego Self-help. — Za- 
mek żółkiewski i pani Lamdsdragonowa. — Przygody 
archeologa. 


Jeżeli kiedy to w obecnym poświątecznym ter- 
minie każdy kronikarz i fejletonista znaleźć się 
musi w ciężkim kłopocie. Dwa tylko ma przed so- 
bą temata, a oba stare i oklepane: święta i po- 
goda. Daremnie szukać na wszystkie strony, wszy- 
stko, cokolwiek się na myśl nasunie, redukuje się 
do prawdziwie pogodnych świąt i do prawdziwie 
świątecznej pogody... 

Korzystaliśmy też z tej pogody, ile nam sił sta- 
ło, a kto widział ulice Lwowa, przepełnione tłu- 
mami, mógł doznawać iluzyi, że się znajduje pod 
włoskiem niebem. Wszystkie ulice, wszystkie place 
i promenady roiły się formalnie. Wały przybrały 
od razu, jakby pod różczką czarodziejską swój, typ 
letni, corso nasze (bo i my mamy corso wzdłuż 
gmachów finansowych i archiwalnych) lśniło bar- 
wami lekkich, jasnych sukienek i rozpiętych para- 
solek, a na wałach samych nie brakło żadnego 
z habiłućs ławeczkowych.... Otóż i o pogodzie... 

O świętach także nie więcej mogę wam napisać. 
Jeszcze tamtego roku o tej samej porze wyczerpa- 
łem cały mój zapas wiadomości historyczno-archeo- 


mój szanowny kolega krakowski. O pielgrzymkach 
świątecznych i recepcyach nic nowego nie da się 
"powiedzieć, a te przecież niemal cały tydzień nam 
wypełniły... Otoż i o świętach... 

Wyczerpałem tedy dwa główne temata, a innych 
zaprawdę nie ma. Nowy nasz teatr dopiero jedno 
dał przedstawienie, po którem sądzić go nie mogę, 
najpierw z tej całkiem prostej przyczyny, że na 
niem być nie mogłem, powtóre, że trudno: wyrobić 
sobie: wyobrażenie o artystycznych warunkach tea- 
tralnego renesansu, nie już z jednego ale nawet 
z kilku pierwszych produkcyj. Nie byłbym w kło- 
pocie, czem wypełnić mój tygodnik, gdybym się 
nie bał popełnić niedyskrecyi i podzielić się z wa- 
mi tem, cò mi opowiadał jeden z moich przyjaciół. 
Ten mój przyjaciel oddaje się specyalnie utrzymy- 
waniu statystycznej ewidencyi wszystkich tych pa- 
nien, które dopiero tej wiosny porzuciły lalki dla 
długiej sukienki. Fs muss auch solche Kaiiże ge- 
ben. 

Utrzymuje on, że jak czerwiec na róże, lipiec 
na maliny, wrzesień na brzoskwinie, tak pierwsze 
pogodne dnie wiosny najurodzajniejsze są na pierw- 
sze długie sukienki. Ma on swoją teoryę, swoją o- 
sobną metodę, którą się w swych spostrzeżeniach 
kieruje, utrzymuje porównawczą statystykę — zgo- 
ła, jest to specyalista w całem znaczeniu tego sło- 
wa. Z spostrzeżeń niezmiernie ciekawych, których 
mi udzielił, nic nie mogę niestety powtórzyć; posą- 
dziłby mnie bowiem 'o plagiat i kradzież literacką, 
gdyż myśli w tym przedmiocie wydać osobne dzie- 
ło. Tyle tylko mogę wam donieść, że tego roku 
szczególny ma być urodzaj na nowe piękności, i że... 
ale nie, nie mogę zdradzać zaufania, wolę juź paść 
ofiarą i.... wypełnić fejleton krajoznawstwem.... 

* 
Miałem jeszcze w jednej z poprzednich kronik 


logiczno - gastronomicznych o babach, plackach | powinszować p. Antoniemu Schneiderowi, który do- 
i mazurkach, a tego roku uprzedził mnie nadto |czekał się w końcu stałego wsparcia w wydawni- 


ctwie swej Encyklopedyi krajoznawstwa. Jak już o 
tem dawno donieśliście, Wydział krajowy wykony- 
wując polecenie sejmu, wyznaczył p. Schneiderowi 
stałą subwencyę, która wystarcza na zapewnienie 
dalszej pracy tego niezmordowanego zbieracza. 

Jeżeli jest obecnie jaki szęzęśliwy człowiek w 
Królestwach Galicyi i Lodomeryi, któryby niczego 
już więcej nie pragnął w życiu i znachodził się u 
szczytu swoich długoletnich marzeń, to jest nim 
niezawodnie p. Schneider... y 

Nie jestem wcale admiratorem Wydziału krajo- 
wego jako mecenasa nauk i literatury, nie rozczula. 
mnie to i nie unosi, że władza ta autonomiczna 
udziela od czasu do czasu subwencyę rozmaitym 
pisemkom, co bardzo zagadkowego jest pożytku, 
nie bardzobym głosował za hojnością w szafowa- 
niu grosza na rozmaite teatra, bo mamy tysiączne 
naglejsze potrzeby, a Niemcy pieniędzy dać niechcą— 
ale co do p. Schneidera, to szczerze przyklasnąć 
można uchwale Wydziału. Primo dla tego, że 
p. Schneider nie wymógł tego reklamą, blagą, ha- 
łasem, i że przeciwnie, jeżeli kiedy zwyciężyła ci- 
cha, niezmordowana praca, skromna skrzętność, 
namiętna, niczem nieprzełamana wytrwałość w raz 
powziętem zamiłowaniu, to niezawodnie w tym 
wypadku ;— secundo że takie wydawnictwo, połą- 
czone z bogatemi bardzo zbiorami siłą jednostki 
absolutnie utrzymaćby się nie mogło. 

Rozmaite są zdania o Encyklopedyi Schneidera 
i o jego zbiorach. Utrzymują niektórzy, że ency- 
klopedya ta ma tylko. wartość surowych materya- 
łów, że brak jej krytyki i ściślejszej naukowej me- 
tody; — dalej, że zbiory jego, obok bardzo cennych 
dokumentów i źródeł, zawierają rzeczy także bar- 
dzo małej i bardzo problematycznej wagi. W za- 
rzutach tych niezawodnie wiele jest racyi, ale to 
nie umniejsza, osobistych zasług p. Schneidera i nie 
"przeszkadza, aby Encyklopedya jego nie była pu- 
blikacyą wielkiego pożytku i znaczenia. 


ładnych i bez krytyki zebranych, ale za to ileż to 
między niemi nie' spotyka się rzeczy nieznanych, 
faktów i dat, które byłyby z pewnością przepadły 
na zawsze, gdyby ich nie był odgrzebał nasz za- 
palony zbieracz i archeolog! W zbiorach jego ar- 
chiwalnych, które mieszczą w sobie obok podrzę- 
dnych drobnostek także materyały wysoce ważne i 
ciekawe, skoro teraz zostaną uporządkowane i ska- 
talogowane, znajdą kiedyś uczeni ważne źródła. 

P. Schneider może z dumą powiedzieć sobie, że 


to, na co gdzieindziej składały się hojne fundusze, 


praca towarzystw całych, pomoc ogółu, on sam 
własną, niesłychanie ciężką a wytrwałą dokonał 
pracą, i to wśród najtrudniejszych, najnićszczęśli- 
wszych warunków, jakie sobie wyobrazić można. 
Gdyby chciał opisać swój żywot cały, swoją prze- 
szłość biedną , zaciętą walkę z najskrajniejszym 
niedostatkiem, swe pielgrzymki piesze po kraju a 
lo. Zoryan Chodakowski, swoje wyprawy na strychy 
antykwarskie, swoje komiczne przygody z żydkami 
handlującemi makulaturą, byłaby to nadzwyczajnie 
ciekawa historya, istna powieść w rodzaju Dicken- 
sa, a tak pouczająca, że godnąby była figurować 
w jakiem Self-help polskiem. Jeżeli mamy jakiego 
rodzimego Smilesa, polecamy mu ten temat... 
Szczególny ten człowiek, na którego jedni patrzą 
z politowaniem, jak na człowieka opanowanego for- 
malną manią, inni z jawnem szyderstwem , jak na 
zabawnego dziwaka i oryginała, inni w końcu, a tych 
podobno najmniej spotykał w swem życiu, z uczuciem 
poważania, jakie się należy człowiekowi poświęce- 
nia i pracy, nie stracił nigdy z oczu swego idea- 
łu wśród opuszczenia, wśród nędzy, wśród głodu, 
ale to głodu w dosłownem, fatalnem znaczeniu... 
Cóż ztąd, że tym ideałem było zebranie jaknaj- 
większej ilości starych, zbutwiałych papierów, zżół- 
kłych od starości szpargałów, pordzewiałych żela- 
ziw, rozbitych czerepów itd., cóż ztąd, kiedy on 
temu ideałowi całe swe życie poświęcił ?... Nigdy 


" Jest tam nieraz pocieszny chaos szczegółów, bez- | żaden rozkochańy młodzieniec nie uczynił tego dla 


najpiękniejszych oczu dziewczyny, co Schneider dla 
tych plików i stosów zapylonego, brudnego papie- 


ru, co się piętrzą aż pod sufit w jego piwnicznych - 


pokoikach.. Ja mu tego namiętnego amatorstwa 
nie. zazdroszczę — ale je szanuję... 

Gdzie tylko jakie stare papiery znaleść się mo- 
gły, tam i Schneider znalazł się z pewnością. Wy- 
dobywał on je w najrozmaitszy sposób, ratując od 
zniszczenia często bardzo cenne materyały. Mło- 
dym chłopakiem jeszcze uratował ciekawe papiery 


Żółkiewskiego zamku z pod placków wielkanocnych - 


pani cyrkularnej landsdragonowej — i odtąd też za 


stał się namiętnym zbieraczem. Spytaj w każdej 
papierni, w każdym handlu makulatury, w każdej 
registraturze, gdzie uprzątają stare i niepotrzebne 
już akta, wszędzie znajdziesz Schneidera. 

Trudno o kogoś, coby znał tak Galicyę, jak on. 
Zna dokładnie i pod każdym względem każde mia- 
steczko, każdą wieś, każdy przysiołek, każdą mo- 


giłę, figurę lub jakąkolwiek inną starożytną pa- 
miątkę — o wszystkiem poda ci daty, których gdzie- 


indziej szukałbyś daremnie. Takiemu człowiekowi 
należała się pomoc kraju. Cokolwiekbądź krytyka 
surowa powie o wadach Encyklopedyi i o niedo- 
statecznej bystrości krytycznej jej autora, będzie o- 
na zawsze ważnym, a często niezbędnym, bo jedy- 
nym podręcznikiem dla historyka, geografa, sta- 
tystyka. 


Pan Schneider otrzymał teraz także subwencyę 


na współpracownika; powinien tedy postarać się o 
pomoc uczoną, wytrawną, krytyczną, któraby uzu- 
pełniła to, co jemu samemu niedostaje. Wpłynie 
to bardzo pomyślnie na wartość i trafny układ dal- 
szych zeszytów Encyklopedyi. 

DEL... 


nek się garnąć mieli. 


i PP CPE Z 


dąży do unii osobowej, 
dualistycznego ; Koszut 


miłości dla Słowian R 


rzystała z tych układów. W tem zbliżeniu się ko- 


munikacyjnem Berlina do Rzymu trudno nie po- 
znać pewnego choćby symbolicznego znaczenia poli- 


tycznego. Berlin, który teraz idzie na czele wal- 
czących przeciw kościołowi katolickiemu, pragnie 
być bliżej Rzymu, który Ojca Śgo pozbawił wła- 
dzy doczesnej. 

Panna Patti bawi już tutaj parę tygodni, a jesz- 
cze zwyczajni śmiertelnicy, niespowinowaceni z ko- 
łami giełdowemi, nie mogą dostać biletów za cenę 
afiszową, lubo i tak podwójną lub potrójną, jak 
cena codzienna. Najwięcej znajduje panna Patti u- 
znania w „Lucya z Lamermoru*'j „Traviacie.“ 


Wyciąg z protokólów posiedzeń Wydziału krajowego 
i od 1 do końca lutego. 
(Ciąg dalszy). 
iW sprawie wydania przez e. k. starostwo zaka- 
zu wykonania uchwały Rady pow. Kosowskićj na- 


kładającćj prestacyę w naturze do dróg powiato- 


wych, zgodzono się na zasystowanie wyż wspomnia- 
nćj uchwały, wyrażono wszakże w opinii do c. k. 
Namiestnictwa, iż $ 26 ust. drog. nadaje Radzie 
pow. prawo, według ocenienia większych lub mniej- 
szych korzyści, dla pojedynczych gmin i obszarów 
dworskich z użycia drogi wynikających, ustanowić 
stosunkowy stopień wysokości prestacyi przez nich 
uiścić się mających, czyli oznaczyć procent konku- 
rencyjny. 

. Wydział krajowy mianował p. Władysława Sil- 
kiewicza dotychczasowego adjunkta 2 klasy oddzia- 
łu kasowego adjunktem 1 klasy; adjnnktem zaś 2 
klasy tegoż oddziału p. Konstantego Olszewskiego. 
_ Na wniosek dyrekcyi szpitali Krakowskich sta- 
bilizowano Magdalenę Przybyłową na posadzie aku- 


szerki przy szpitalu Sw. Łazarza. 


_ Btypendyum z fundacyi Hipolita Czajkowskiego 
dano Kornelowi Czajkowskiemu uczniowi III klasy 


- gimnazyum Samborskiego. 


< Btypendya z funduszu krajowego dla uczniów 
szkoły rolniczćj w Dublanach, nadano według wnio- 
sku komitetu gal. Towarzystwa gospodarczego Wła- 
dysławowi Weiglowi o rocznych 300 złr. i Tytusowi 
Zulaufowi o rocznych 200 złr. w. a. 

P. Julii Bobrzyńskićj wdowie po śp. Błażeju Bo- 
brzyńskim lekarzu ordynującym na oddziale cho- 
rób wewnętrznych w szpitalu Św. Łazarza w Kra- 
kowie udzielono wdowią pensyę o rocznych 250 
złr. w. a. 

Na prośbę komitetu galic. Towarzystwa gospo- 
darczego postanowił Wydział krajowy przyczynić 
się do rozszerzenia zabudowań szkoły Dublańskiej 
kwotą 6000 złr. pod warunkiem, że przyrzeczona 
przez ministerstwo rolnictwa kwota 14,000 złr. 
przez Radę państwa przyzwoloną zostanie. 

Nie przychylono się do podania komitetn lwow- 
skiego Towarzystwa gospodarczego, by tłómaczenie 


broszury Kopaczka der Milzbrand wydać nakładem 


funduszu krajowego. 


Przycholono się do prośby gminy Duńkowic i 


odroczono termin do zwrócenia raty zapomogowćj 
z r. 1868 w kwocie 752 złr. 50 c. w. a. wraz z pro- 


wizyą po 5%, od 1go listopada 1871 bieżącą do dnia 


81go października 1872 r. 


Z powodu złożenia przez W. Maurycego Kraiń- 
skiego mandatu na członka Wydziału krajowego 
wystosowano doń pismo na wniosek JO. ks. mar- 
szałka wyrażając w niem żal, że tak zasłużony mąż 
wystąpił z Wydziału krajowego. Do kierownictwa 
departamentu I wezwano następnie zastępcę człon- 
ka Wydziału krajowego W. Pawła Skwarczyńskie- 
go, adwokata krajowego i b. prezesa Rady powia- 


towój w Stanisławowie. 


Do odbioru realności ad Stum Nicolaum, nale- 
wydelegowano 
w miejsce W. Maurycego Kraińskiego zastępcę 
członka Wydziału krajowego W. Pawła Skwar- 


żącćj do fundacyi Głowińskiego, 


czyńskiego. 


Na doniesienie magistratu lwowskiego, iż Rada 
miejska do zamierzonych rokowań w sprawie lwow- 
skiego szpitalu powszechnego wybrała komisyę skła- 
dającą się z p. Prezydenta jako przewodniczącego 
1 z pp. Hoffmana, Jasińskiego i Semilskiego, wyde- 
legował Wydział krajowy ze swój strony członków 
Wydziału krajowego Cezara Hallera, Juliana Ła- 
wrowskiego i Pawła Skwarczyńskiego zastępcę człon- 


ka Wydziału krajowego. 


Oświadczono zwierzchności gminnój w Winnikach 
w załatwieniu wniesionego postanowienia co do re- 
partycyi wydatków na naprawę szkoły ludowój w 
Winnikąch, że Wydział krajowy wydawał orzecze- 
nia w tćj mierze jako przedstawiciel tamtejszego 
obszaru dworskiego, i jeżeli gmina takowemi się 
nie zadawalnia, natenczas udać się może do tam- 
tejszego komitetu szkolnego w celu rozkładu wy- 


datków na konkurencyę. 

Sprawę skargi p. Feliksa Sośnickiego, przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Dernowie, przeciw p. 
Wawrzyńcowi Szanelowi, sekretarzowi Rady powia- 


towćj w Kamionce Strumiłowój, o obrazę honoru 


p. hr. Karola Miera, zwrócono Wydziałowi powia- 
towemu w Kamionce Strumiłowój, z uwagą, iż w 
sprawie téj Wydział krajowy rozjemcą być nie mo- 
że, gdyż sprawy o obrazę honoru w ogóle należą 
do kompetencyi władz sądowych, a rozporządzenie 
cesarskie z d. 20 kwietnia 1854 co do karania po- 
dobnych wypadków nie ma zastosowania do władz 
autonomicznych. 
(Dalszy ciąg nastapi). 


Rejencya poznańska wydała pod d. 18 marca roz- 
porządzenie zabraniające nauczycielom wstępowa- 


: a mieliby się z nią łączyć 
Czesi, co nawet są przeciwnikami oben zd uairoji 
Ź zaś — omijając ` jego teorye 
1 mrzonki rewolucyjne zbyt małe złożył dowody 
aby Czesi do niego po ratu- 
Prawda i to, że Czesi, co 
dla drażnienia Niemców i Austryi nawet do Rosyi 
Się umizgają, mogliby i z Koszutem spróbować. 
lądomość zaś o sympatycznych węzłach między 
Czechami a OChorwatami jest prawdziwą, ale nie 
nową. Istnieją one od dawna, a Czechom i Kro- 
atom przedewszystkiem wspólną jest nienawiść prze- 
ciw Węgrom a po części i Niemcom. Nie widzimy 
więc powodu, dla czego właśnie teraz rozgłaszać 
wiadomości o jakiemś przymierzu czesko -chor- 
= wackiem, skoro ono nie dziś powstało. 
= Jak słyszymy, między Berlinem a rządem wło- 
skim toczą się obecnie układy bliskie ukończenia, 
względem ułatwienia a raczej przyspieszenia komu- 
nikacyi między obu stolicami. Z Berlina do Rzy- 
mu i napowrót mają codziennie odchodzić pociągi 
pospieszne wprost z jednego miasta do drugiego, 
z małemi tylko przerwami na ważniejszych stacy- 
ach. Ponieważ komunikacya między Rzymem a Ber- 
linem tylko za pośrednictwem tutejszej kolei połu- 
dniowej jest możebną, przeto i Austrya będzie ko- 


nia do jakichkolwiekbądź towarzystwa. Rozporzą- 
dzenie to brzmi jak następuje: 

„W najświeższych czasach zawiązało się w ob- 
wodzie tutejszćj rejencyi za pośrednictwem znanych 
agitatorów polskiego stronnictwa narodowego, wie- 
le towarzystw pod nazwą: Towarzystwa śpiewu, to- 
warzystwa przemysłowe, towarzystwa agronomiczne, 
towarzystwa celem krzewienia oświaty ludowćj itd., 
na, podstawie statutów przyjmujące tylko członków 
polskićj. narodowości. Że towarzystwa te w now- 
szym dopiero i to równoczesnym prawie powstały 
czasie, należy się przypuszczać, żo cel ich jest na- 
rodowo-polityczny. Podług przedłożonych nam spra- 
wozdąń przystąpili także już i nauczyciele do tych 
towarzystw albo do przystąpienia wezwani zostali. 
Nie mogąc więc pozwolić, aby nauczyciele brali u- 
dział w przedsiębiorstawch, które nie mają jasnego 
celu a odwodzą ich ich przy tem od właściwych 
im obowiązków i przez to nauczyciele mogliby 
wejść na stanowisko nieodpowiadające ich położe- 
niu, czujemy się spowodowanymi wszystkim nau- 
czycielom naszego obwodu rejencyjnego zakazać 
brać udziału w takich towarzystwach. Przeciw po- 
stępującym wbrew temu zakazowi użyjemy stoso- 
wnych środków.* 


Wiedeń 5 kwietnia. W zakresie polityki 
wewnętrznój żadnćj dzisiaj nie mamy zapisać wia- 
domości. Agitacya bowiem wyborcza w Czechach 
ciągle tym samym postępuje trybem, wypadków 
szczególnych nie ma żadnych; z jednój strony Cze- 
si zaczynają teraz urządzać meetyngi, aby tylko 
obudzać ducha i poczucie narodowe, z drugiej 
strony wiernokonstytucyjni i rząd, wspierający się 


nawzajem usiłują stłumić wszelki objaw żywszy, 


demonstracyjny. Tak było przed kilku dniami, tak 


jest i w téj chwili; sytuacya wcale się nie zmieniła. 


Wanderer, który jak wiadomo jest obecnie orga- 
nem czeskim, zamieścił dzisiaj artykuł wstępny 
pod napisem: Czesi i Polacy, w którym stara się 
na wzór dzienników czeskich, roztrząsnąć Polakom 
sumienie i wskazać im, gdzie według tego dzien- 


nika, teraz stanąć powinni, nauczeni doświadcze- 
niem, iż od r. 1867 ciągle byli na błędnój drodze. 


Artykuł wspomniany kończy się temi słowy: „Po- 
lacy dobrze powinni rozważyć, gdzie jest ich miej- 
sce w walce konstytucyjnój austryackićj i jaką ma- 


ją rozwinąć chorągiew bez względu na to, czy 


chwilowe rozstrzygnięcie w Czechach na tę lub na 


inną przechyli się stronę.* 


Tagblatt zaś krótką znowu Galicyi poświęca 


wzmiankę tój osnowy: „Iżbę deputowanych przy 


ponownem swem zebraniu się oczekuje ogromna 


burza petycyj. Z ruskich części Galicyi nadchodzi 
bowiem bardzo wiele petycyj przeciw przyjęciu żą- 


dań wyrażonych w rezolucyi sejmu galicyjskiego.* 
inister wyznań i oświecenia zniósł przepis 
$ 12 okólnika ministeryalnego z 19go grudnia 1848 
o habilitacyi docentów prywatnych na, uniwersyte- 


tach. Według tego przepisu wolno było rzeczywi- 


stym członkom ces. akademii umiejętności w Wie- 


dniu i zwyczajnym członkom czeskiego Towarzystwa 
naukowego w Pradze, już jako takim odbywać pu- 
bliczne wykłady na każdym uniwersytecie austrya-. 
ckim. Przepis ten traci więc moc prawną. 


— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza ustawę z 29go 


marca b.r. o wykonywaniu orzeczeń co do wy- 
właszczenia w sprawach kolei żelaznych. Ustawa 
ta obowiązuje w wszystkich: królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych z wyjątkiem 


Tyrolu i Vorarlbergu. 


Hśrólestweo Polskie. 


Sądy pokoju w gubernii Kijowskiej weszły w ży- 
cie od 1 kwietnia. Podzielono gubernię na 54 o- 
kręgi sądów pokoju. Większa część sędziów nie 


jest z miejscowej ludności. Są to urzędnicy rządo- 


wi poprzenoszeni do Kijowa z innych gubernij. Do 
składu Izby sądowej weszło 5 dawnych, a 4 nowe 
osoby, do prokuratoryi 5 miejscowych a 7 nowych 
osób, na sędziów pokoju zamianowano 22 miejsco- 
wych, 24 obcych, i 8 osób dymisyonowanych. Z po- 
między sędziów zamiejscowych jest: 7 honorowych 
sędziów pokoju z gubernii Połtawskiej i Czerni- 
howskiej, 6 sędziów okręgowych z tychże gubernij 
i z Kurskiej gubernii, 1 sędzia śledczy, 2 kandy- 
datów do posad sądowych, 2 urzędników z mini- 
sterstwa sprawiedliwości, 2 pomocników sekretarzy 
moskiewskiej Izby sądowej, jeden miernik i jeden 
urzędnik ministerstwa dóbr państwa. O otwarciu 
sądów według nowej organizacyi w Kijowie lub w 
Wilnie, dotychczas nie znajdujemy żadnych wiado- 
mości w dziennikach. 

— Komitet główny do spraw włościańskich w 
Petersburgu zezwolił na wpisywanie osób postron- 
nych mających grunta rządowe do gmin wiejskich 
w guberniach południowo-zachodnich (na Rusi) bez 
wyjednywania uwolnienia od gmiń miejskich do 
których należą, z tem wszakże zastrzeżeniem, iż 
ciążące na nich w gminach poprzednich zaległości 
podatkowe, ciążyły tylko na nich osobiście. To za- 
strzeżenie wypływa ztąd, że w miastach każdy o- 
sobiście odpowiada za podatki, a w gminach wiej- 
skich istnieje poręka zbiorowa i to właśnie wstrzy- 
mywało dotychczas pozwolenie zapisywania się do 
gmin wiejskich bez poprzedniego zwolnienia z da- 
wnych gmin, udzielanego dopiero po spłacie zale- 
głych podatków. 

— Dnia 2 kwietnia przybył do Warszawy z li- 
czną świtą Wielki książę Mikołaj brat Cara. Ma 
on robić przeglądy wojskowe i w ogóle zbadać stan 
armii. Zabawi w Królestwie dni kilka. 


Hiiszpania. 


Niejednokrotnie podawały dzienniki „prawdziwe 
powody* wojny francuzko-niemieckiej. Times zamie- 
szcza świeżo w formie korespondencyi z Paryżanowy 


kontyngens „nieznanych* wyjaśnień co do historyi | 


kandydatury Hohenzolerna. „Prawdomowne to opo- 
wiedzenie, pisze dziennik Ciży, rzuci: stanowcze 
światło na wypadki lat ostatnich.* 

Według korespondenta Timesa p. Salazar y Ma- 
zarredo, członek Kortezów hiszpańskich, grał w tej 


sprawie najważniejszą rolę. W r. 1869 miał on się| 


zgłosić bez żadnego upoważnienia do księcia An- 
toniego zapytując go, czyby ewentualnie syn jego 
ks. Leopold przyjął ofiarowaną sobie koronę hisz- 
pańską. Książe Antoni odpowiedział iżby jej nie 
przyjął. Niedługo potem mimo tej odmowy, p. Sa- 
lazar wrócił do swej myśli, lecz tym razem zako- 
munikował ją marszałkowi Primowi, który mu dał 
list polecający do p. Bismarka. Zaopatrzony tym 
listem udał się do Berlina i postarał się że do- 
szedł rąk ministra pruskiego, lecz sam wrócił do 


Madrytu nie widząc się z p. Bismarkiem i nie otrzy- 


mawszy od niego żadnej odpówiedzi. W trzy mie- 
siące później w marcu 1870 r. kanclerz niemiecki 


napisał list do Prima, uniewinniając się że nie- 
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mógł przyjąć członka Kortezów i nie odpowiedział 
rychlej na list, który Prim pisał do niego: „Je- 
żeli pan masz jeszcze na myśli, pisze on w post 
scriptum, kwestyę, która była głównym przedmio- 
tem pańskiego listu, moglibyśmy się może poro- 
zumieć.* Marszałek wysłał znowu natychmiast p. 
Salazar do Berlina z listem do p. Bismarka. De- 
putowany hiszpański miał w kwietniu z ministrem 
pruskim długą rozmowę, w skutku której wrócił 
do Madrytu, zkąd się udał po niejakimś czasie do 
Sigmaringen z pilnym listem marszałka do księcia 
Antoniego Hohenzollerna. Rokowania te miały być 
osłonięte najgłębszą tajemnicą, i aby sekret lepiej 
mógł być dochowany, Prim schronił się w począt- 
kach maja do swojej willi w okolicach Toledo, 
oświadczywszy posłowi hiszpańskiemu przy gabine- 
cie tuilleryjskim, że wkrótce przybędzie do Paryża, 
aby w ważnej sprawie rozmówić się z Napoleonem 
III. Postanowił on nie rozgłaszać kandydatury Ho- 
henzollerna, aż otrzyma przyzwolenie na to Cesa- 
rza Francuzów. : 

Podczas tego p. Salazar udał się do Sigmarin- 
gen i odniósł tam zupełny skutek u książąt Anto- 
niego i Leopolda. Wróciwszy do Madrytu, szczę- 
śliwy i dumny z swego tryumfu i zapominając o 
poleceniu Prima, udzielił wiadomości o powodze- 
niu swych zabiegów p. p. Zorilla i Topete. Ta- 
jemmica została więc odsłoniętą. Wiadomość ro- 
zeszła się szybko i telegram wysłany do Toledo 
zawiadomił marszałka o niebezpiecznej sytuacji, 
W jakiej go postawiła nieroztropność jego ajenta. 
Wrócił „Spiesznie do stolicy i zaraz oddalił dwóch 
ministrów, którzy rozpuścili tę wiadomość. Lecz 
środek ten dał większy jeszcze rozgłos kandyda- 
turze Hohenzollerna; daremnie pisał Prim do po- 
słą hiszpańskiego w Paryżu, udzielając mu planu, 
jaki przyjął i którego wykonaniu przeszkodziła je- 
dynie niedeskrecya, aby starał się złagodzić dra- 
źliwość francuskiego rządu. Było za późno. Ks. 
Gramont rzucił już rękawićę Niemcom swemi oświad- 
czeniami z 6 lipca. 

Taka jest treść korespondencyi Timesa, która 
obok znanych mieści w sobie szczegóły nieznane, 
a mianowicie jeden, który nieomieszka wywołać 
protestacyi w prasie niemieckiej, to jest, że Bis- 
markowi w wprowadzeniu na scenę kandydatury 
Hehenzollerna przypisany jest czynny udział, jakiego 
się rząd pruski jak najkategoryczniej wypierał. 
Już Köm. Ztg. powstaje przeciw temu twierdzeniu, 
które uznaje za całkiem przeciwne prawdzie, i przy- 
tacza na poparcie swego zaprzeczenia okólnik dy- 
plomatyczny p. Sagasty z 7 lipca 1870, w którym 
minister ten utrzymuje, że Prim nie udawał się 
całkiem do p: Bismarka i że rokowania o 25 
się wyłącznie z książętami Hohenzollern, bez ża- 
dnej wymiany not między rządem madryckim i ber- 
lińskim. Zresztą w doniesieniu korespondenta Ti- 
mesa jest kilka widocznych błędów, co skłaniaćby 
winno do bardzo ostrożnego przyjmowania jego 
twierdzeń. I tak niepodobnem było, aby w lipcu 
1870 marszałek Prim pozbawił tek ministeryalnych 
p. p. Topete i Zorilla za karę niedyskrecji, gdyż 
ani jeden ani drugi nie był ministrem w owej 
epoce. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
BA raków 6 kwietnia. Częstokroć podróżni udający 
się z krajów austryackich do Królestwa Polskiego i ce- 


sarstwa Rosyjskiego , mając już raz pasport wizowany 
przez konsulat rosyjski, ponawiają tę wizę jadąc pono- 


|wnie za tym samym pasportem. Jest to zbytecznem. 


Pasport raz wizowany, jeśli nie wyszedł czas nim na- 


|znaczony, może być bez ponowienia wizy używany do 


częstego przejazdu. j 

— Wczoraj w południe zapaliły się sadze w kominie 
domu pod L. 89 przy ulicy Krakowskiej na Kazimirzu, 
lecz ogień natychmiast stłumiono. 

— Zeszyt kwietniowy Przeglądu „Polskiego mieści 
w sobie: „Biskupa Wereszczyńskiego, Pisma politycznej 
trześci* przez hr. Stanisława Tarnowskiego; — 
„Małżeństwo kościoła katolickiego“ przez Dr Franc. 
Kasparka (dok.); — „Błędy cesarstwa i jego spadko- 
bierców* przez Henryka Lisickiego (d. c.); — „Hi- 
storyczna wędrówka po Krakowie“ przez Józefa Szuj- 
skiego; — Przegląd literacki i bibliograficzny przez 
Ludwika Powidaja;— Przegląd polityczny przez Stan. 
Koźmiana. 

— W idące dwa święta odbędą się w Muzeum techni- 
czno-przemysłowem następujące publiczne popularne wy- 
kłady : 

W niedzielę d. 7 kwietnia: 

Od godz. 4ej do 5ej prof. Maj: „O przyrządach po- 
legających na ciśnieniu powietrza atmosferycznego, jako 
to: o pompach ssących, tłoczących, sikawkach i t. p.* 
(Wykład pierwszy), . 

Od godz. 5ej do Gej prof. Dr Rehmann: „O ro- 
ślinaeh korzennych służących: do zaprawy potraw.“ (Wy- 
kład trzeci). 

W poniedziałek d. 8 kwietnia: 

' Od godz. 4ej do 5ej prof. Maj: „O przyrządach po- 
legających na ciśnieniu powietrza atmosferycznego, jako 
to: o pompach ssących, tłoczących, sikawkach it. p.“ 
(Wykład drugi; dokończenie). 

Od godz. 5ej do Gej prof. Dr Wierzbicki: „Opi- 
sanie topograficzne księżyca, jego wymiary, ruch, zmiany 
światła i wpływ na ziemię.* (Dokończenie). 

Wstęp bezpłatny dla osób obojej płci. 

— Na wystawę sztuk pięknych przybyły: p. Goep- 
pertownej kopia z Rembrandta; Zygmunta Trem- 
beckiego „Krakowiak z Krakowianką*, grupa gipso- 
wa (pendant do Górala). 

— Wyszło z druku „Sprawozdanie z przychodu i roz- 
chodu funduszów Zboru i szpitala izraelickiego w Kra- 
kowie za r. 1871.* Główne źródła dochodów są: opła- 
ta od rzezi bydła i drobiu: pierwsza wynosi 6,047 złr., 
druga 12,722; dzierżawa pierza uzbieranego w rzezalni 
drobiu 1,660 złr.; czynsz z łazienek, których Zbór jest 
współwłaścicielem 600 złr.; składki z gminy wyznanio- 
wej złr. 4,307; ze sprzedaży dowodów legitymacyjnych 
dawnego rządu Królestwa Polskiego 1,159 zbr.; dobro- 
wolne datki dla zaopatrzenia ubogich w mąkę na mace 
1,426 złr. (przy czem załączony jest spis dawców i 
datków); zwrot kosztów leczenia 312 złr.; kary sądowe 
i administracyjne przekazane na cele miłosierne 205 złr.; 
zwroty należytości 4,300 złr. W ogóle na fundusz Zboru 
wpłynęło w r. 1871 złr. 28,452 a na fundusz szpitala 
złr. 4,998, razem złr. 33,450. 

Główne wydatki są: Administracya, jakoto utrzyma- 
nie rabinatu złr. 3,075, bióro 2,000 złr., koszta rzezi 
6,550 złr., zasiłki 1,341 złr., wsparcie ubogich 2,864 złr., 
wydatki nadzwyczajne 596 złr., utrzymanie szkoły 3,578 
złr., utrzymanie szpitala 12,428 złr. Rozchody wynio- 
sły w ogóle w ciągu r. 1871 złr. 33,124 złr. a za- 
tem na rok bieżący pozostało w stanie czynnym złr. 326. 

— Nadmieniliśmy wczoraj o tabakierce z kameą 
Stanisława Augusta, rzniętą w szafirze i wysadzanój 
brylantami, którą oglądaliśmy. Z powodu tej kamei pi- 
szą nam: . 


Kamea na szafirze z popiersiem Stanisława Augu- 
sta rzniętą jest przez Jana Regulskiego i znaczona 
monogramem J. R. Ów Regulski urodził się w Lubel- 
skiem r. 1760. Ignacy i Stanisław hr. Potoccy łożyli 
na jego- wyskształcenie; we Włoszech doskonalił się 
w rytownictwie, rzeźbie kamieni i medalierstwie. Pra- 
cował głównie dla króla Stanisława Augusta. W r. 1792 
król oddał mu zarząd mennicy. W r. 1796 wezwany 
przez króla pruskiego do Berlina w celu urządzenia 
tamecznego muzeum antyków. Umarł w Warszawie 
1807 r. O Regulskim pisali Rastawiecki, Sobieszczań- 
ski, Grabowski i inni. Jego medale oraz kamee rznięte 
na onyxie, chalcedonie, szafirze, należą do wielce po- 
szukiwanych. 

— Odwołuje dziś Dziennik Polski wczorajsze swoje 

doniesienie o śmierci Dra Kaczkowskiego adwokata 
w Tarnowie i prezesa tamecznej Rady powiatowej, któ- 
re, jak wczoraj wykazaliśmy, było zmyślone. Oryginał 
listu przesłała Redakcya Dziennika Polskiego do Tar- 
nowa dla dochodzenia sądowego autora jego, który użył 
obcego podpisu. 
„ ~ Za wykrycie sreber stołowych skradzionych w Surucho- 
wie w powiecie Jarosławskim u hr. Wład. Badeniego , nazna- 
czono nagrody złr. 100. Srebra te wartości 5 do 60 
złr. znaczone są głoskami „W. B.“ albo „C. M.“ i ko- 
roną hrabiowską, nie zaś jak donieśliśmy „W. 0. B.“ 

— Nowy Sącz 3 kwietnia. 

(X. Y.) W krótkim przebiegu czasu kilka zaszłych 
różnej natury wydarzeń zanotować nam tu wypada. Przez 
niedozór kościelny zatliła się w dniu sobotnim arka 
u grobu w tutejszej farze, a żołnierze mając zakaz 
odzywania się, dozwolili jej płonąć i gdyby niena- 
deszli tu ludzie, łuna pożaru byłaby tym razem zwia- 
stowała rezurekcyę. Tę katastrofę poprzedziła inna tj. 
śmierć Sadgera najznakomitszego obywatela w Sączu. 
Miał on obszerny handel w Tryeście, Marsylii, Londy- 
nie; lecz nie to jego chlubą, ale znana szczodrobliwość, 
pół miasta bowiem, żyło z jego łaski. Byłto człowiek 


mierć wcześna przerwała rozgałęzioną czynność, i pa- 

smo życia pełne pożytku dla ludzkości. Cnota w jakim- 
kolwiek wyznaniu zasługuje niezawodnie na chlubną 
wzmiankę. 

Niemiłem również dla miasta jest wydarzeniem za- 
branie nam prezesa sądu p. Arzta do Tarnowa. Zacny 
mąż, sprawiedliwy sędzia, miły w obejściu, łagodny 
i przystępny, zjednał on sobie powszechną miłość i sza- 
cunek, to też odjazd jego napełnił nasze miasto szcze- 
rym żalem. 

Przybył tu olbrzym Drazal słowak z Morawy, mający 
wzrostu stóp 7!/, 6 łokci obwodu, 31, centnara wagi. 
Machina to chodząca. 

Wspomniony olbrzym jestto istny kolos rodyjski. 
Dorośli przechodzą mu popod nogi, a najsłuszniejszy 
z nas wzniesioną ręką nie dostanie mu do ucha. Palec 
jego blisko pół łokcia długi, półtory ćwierci dłoń, ło- 
kieć mierzy jego stopa, a udo grubości człowieka. Głos: 
Contra-contra bas. Szkoda, że nie zna muzyki, jakże 
nieoszacowanym byłby on dla chóru nabytkiem. Drazal 
je 8 fnt. mięsa na Śniadanie i przepija garncem wody. 
To wszystko nic, gdy sam, lecz gdy ma liczną wizytę, 
wtedy dopiero w całej pełni występuje rażący kontrast 
naszej degeneracyi. Kroczy on po sali jakby wśród mro- 
wia, rośli nikną jak prawnuki wobec tej machiny w po- 
staci ludzkiej. Chód jego ciężki a sala starczy mu tylko 
na 3 kroki. Poczucie tej siły wobec siebie dziwne na 
widzu wybiera wrażenie. Jest wszakże bardzo uprzejmy 
dowcipny i grzeczny. 
| Do przykrych wydarzeń poświętnych zaliczamy i od- 
jazd profesora Dąbrowskiego do gimnazyum w Tarno- 
wie, dokąd przeznaczony został. Pan Dąbrowski poświę- 
cił się filologii, wykłada wszelako i polszcyznę i histo- 
ryę. Należał on do składu tych, co popierali gorliwie 0- 
światę ludową; za tą wskazówką szedł i uczeń Roda- 
kiewicz (rozdając między lud książki), ofiarowaniem spo- 
rego zapasu książek sfundował on biblioteczkę prywatną 
dla swojej klasy, orędownik czytelni mieszczańskiej. 
Ułożył na odczyty skrypta o zjednoczeniu Słowian (za 
Chrobrego wobec nawały germańskiej). Dydakta z po- 
wołania, prowadził z powagą i skutecznie młodzież 
szkolną, chroniąc ją od krzywych pojęć nowożytnych. 
Toż miał klasę wzorową, a pozyskana miłość odbija się 
w pożegnaniu, jakie mu właśni uczniowie wygotowali, 
a mianowicie w słowach: „Byłeś nietylko nauczycielem 
lecz zarazem przyjacielem i ojcem naszym, torując nam 
drogę do szczęścia i prawdy. Twe poświęcenie dla nas 
i praca, wykład jasny, ojcowska piecza i troskliwość 


w wszczepianiu moralności i cnót w serca nasze, dały 


nam poznać Boga i nasze dla kraju obowiązki, a do- 
brocią, łagodnością i szczerością zniewoliłeś serca nasze 
do miłości i wdzięczności. 


bie. Bądź zdrów.“ Te słowa uczniów szczerze i my 
podzielamy, bośmy stracili wielkiego pracownika na ni- 
wie ojczystej. 

— Zeszyt 7my Przeglądu Lwowskiego mieści w so- 


bie: List Ojca Śgo do Redaktora „Przeglądu X. Po- 
dolskiego;— „Studyum nad Kaulbachem* p. Franc. Lu- 
trzykowskiego;— „O towarzystwie lwowskiem przy 
schyłku 18go wieku“ odczyt Wład. Łozińskiego 
(dok.); — „X. Biskup Łętowski wedle pamiętników po- 


zostałych po nim w rękopiśmie* (część 4ta), przez hr. 


Ludwika Dębickiego;— „Czy Jezuici zgubili Pol- 
skę* (d. c.); — Różności: wiersz Fr. Zabłockiego do 
ks. Adama Czartoryskiego jen. ziem. podol.; — Bismark 


i szkoła chrześciańska; — Korespondencya z Rzymu i 
Poznania*;— Dwutygodnik polityczny;— Kronika. 

— D. 5 bm. nad ranem było w Zadarze (Zara) lek- 
kie trzęsienie ziemi. 

— We czwartek o zmierzchu wybuchł w Wiedniu 
pożar na dachu 4 piętrowego domu hr. Vrints przy 
Wollzeile, który wychodzi ma Bäckergasse i składa się 
z dwóch domów frontowych od ubu ulic i dwóch do- 
mów dziedzińcowych. Na wszystkich tych domach spa- 
liły się dachy i zajęły się najwyższe piętra. 


pożaru. Szkody są znaczne tak przez spalenie i zni- 
szczenie wielkiej ilości towarów na poddaszach złożonych 
jak i przez zalanie mieszkań wodą. 

— Times donosi z Paryża, że twórcy projektu tu- 
nelu pod cieśniną Kaletańską , któryby łączył Francyę 
i Anglię drogą podziemną, byli 31go marca u prezydenta 
Republiki i przedłożyli mu projekt swój. Thiers przyjął 
ich bardzo uprzejmie i przyrzekł nie stawiać żadnych 
przeszkód ich zamiarowi, ale wyznał, że nie będąc w sta- 
nie wydać sądu o takiem przedsięwzięciu musi sprawę 
tę oddać na zwykłą drogę przedsiębiorstw prywatnych. 

— Wykryło się teraz wielkie oszustwo asekuracyjne 
w Anglii. W październiku r. z. rozbił się u brzegów 
Natalu w południowej Afryce okręt kupiecki z Liver- 
poolu „Defiance*, który wiózł bawełnę, konopie i t. d. 
z Bombaju do Liverpoolu. Ponieważ zeznania sądownie 
zrobione niezupełnie zgadzały się z sobą w drobnych 
okolicznościach, towarzystwo asekuracyjne wysłało na 
miejsce komisyę i nurków. Wartość ładunku okrętowego 
była podana na 60,400 funt. szterl. Tymczasem oka- 
zało się, że zaledwie 50/, deklarowanego towaru stano- 
wiła bawełna i konopie, resztę zaś składały różne śmieci, 
które po wierzchu powleczone były cienką warstwą ba- 
wełny i rozsypywały się za lada dutknięciem. Wydało 
się także, że ten mniemany towar nie był nawet pod- 


Zwróć więc na nas oczy 
Twoje i wyczytaj z naszej twarzy, co czujemy dla Cie- 


Obrona 
bardzo energiczna nie dopuściła dalszego szerzenia się 


dany pod konsygnacyę cłową w Indyach, gdzie oszu- 
stwo takie byłoby wcześnie dostrzeżonem zostało. Okręt 
również wysoko asekurowany, był to stary grat, który 
się ledwie trzymał, 


— W Nowym Jorku umarł dnia 2 b. m. profesor 


Morse, wynalazca systemu telegrafowego, licząc lat 80, 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 5 kwietnia pogoda; termometr od -+ 79.2 
doszedł do -+ 14%2 R. Barometr idzie ciągle w górę; 
dnia 6go kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego był 
3317.76, termometru + 60.8 R. Wiatr północno- 
wschodni. 2 

— W niedzielę dnia 7go kwietnia: Sgo, Epifaniusza 


biskupa; w poniedziałek dnia 8 kwietnia Święto: Zwia- z 


stowanie Najświętszej Maryi Panny, Śgo Dyonizego bi- 


skupa wyznawcy; we wtorek dnia 9 kwietnia: Sej Maryi ` 


Egipcyanki pokutnicy. 
BOGNA TOSE ZY ZE OSY ZOZ EE TOYO OST CODY AOKI KA ESE SPOTU 


Wystawa. 


Doczekaliśmy się dzisiaj „Krako- 


0|wiaków* p. Trembeckiego, stanowiących odpowiednią, 


grupę do jego „Górali,* tak słusznie na naszej wysta- 
wie od roku podziwianych. Tematem do „Krakowiaków* 
służył p. Trembeckiemu Wiesław Brodzińskiego: gru- 
pa przedstawia chwilę, kiedy Halina odprowadzona przez 
Wiesława, poznaje rodzinną wioskę i podług słów poe- 
matu: 

„...„Swych uczuć nie kryje 

„Ściska Wiesława..... za, szyję. * 

Cała naiwność i rzewność tej pięknej sielskiej sceny 
prześlicznie oddana, a wybornie zrozumiany i uplasty- 
czniony realizm i prawda tak w typach jak w drape- 
ryach nie przeszkodziła artyście być zarazem poetycznym 
i idealnym, co przy trochę ciężkich sukmanach i kafta- 


Razi 3 . |mach krakowskiego ubioru, przy jeszcze cięższych bó- 
zacny w pożyciu, zacny w radzie, zacny w czynie. [io 


ach, tak przez mężczyzn, jak przez kobiety używanych, 
było zaiste niełatwem zadaniem. P. Trembecki zwy- 
cięzko wywiązał się z niego i szczerze powinszować mu 
można. Śliczną jego grupę cechuje dziwne przejęcie się 
typami naszego ludu. Jest ona dowodem długich, sumien- 
nych i mozolnych studiów jego w tym względzie, a 
przejęcie się głębokie arcydziełem sielskiej poezyi Bro- 
dzińskiego, czyni z jego grupy godne jej w rzeźbie 


tłumaczenie. To też z prawdziwą radością witamy w rzeź- 


bach p. Trembeckiego ten nowy a tak pożądany objaw 
odtwarzania w rzeźbie całego malowniczego piękna, u- 
krytego w typach naszego ludu, które on nam wiernie 
maluje, a zarazem do ideału podnosi. 


ROZOSECKY ORA A a Ae SNN a DOA Ba ASAE DE TEENE Boae 


Sprawy sądowe. 


Hs raków 6 kwietnia. 
Proces Moersera i sześciu wspólników 0 oszustwo. 


(Ciąg dalszy.) 


Wspomnieliśmy wczoraj, iż Moerser tłumaczy przy- 
znanie się Braunsteina do krzywoprzysięstwa. tem, że 
tenże już w więzieniu przekupiony został przez Nach- 
hauserów, i powołuje się pod tym względem na kar- 
teczkę, jaką otrzymał prezes sądu karnego, oraz na kil- 
ku współwięźniów. 


Ze Śledztwa dyscyplinarnego, o którem wczoraj zro- 


biliśmy wzmiankę, pokazuje się, że siedzący w krymi- | 


nale za kradzież niejaki Adolf Huwes, żyd, zgłosił 
się do prezesa i wręczył mu karteczkę z podpisem: 
Samuel Nachhauser, którą tenże podpisany przysłał do 
Braunsteina. W karteczce tej namawia Nachhauser 
Braunsteina, aby wytrwał przy swojem przyznaniu się 
do krzywoprzysięztwa, a nagroda go nie minie; gdyby 
zaś chciał powrócić do zeznania swojego pierwszego 
przeciw Nachhauserowi, natenczas ani jego dzieci, ani 
jego Żona nie będą otrzymywać nadal wsparcia, jakie 
teraz otrzymują tygodniowo. Adolf Huwes przesłuchany 
protokolarnie zeznał, że kartkę tę dostał od samego 
Braunsteina na przechadzce, który go prosił, aby ją 
przeczytał i aby mu na drugi dzień, jak się z nim zo- 
baczy na przechadzce w kryminale, powiedział co za- 
wiera. Braunstein bowiem nie umie czytać. Huwes 
tymczasem oddał ją sądowi. Według twierdzenia Hu- 
wesa Braunstein otrzymał tę kartkę przez niejakiego 
Brauna, który razem z niemi siedział, a który widział 
się z swoją matką i wtedy odebrał od niej tę kartkę 
dla Braunsteina. Tą samą drogą miała iść odpowiedź. 
Sędzia Śledczy świadom jak się zdaje sztuczek Moer- 
sera, domyślił się, że to musi być nowy tegoż wybieg, 
aby wykazać, że Nachhauser a nie on stara się o fał- 
szywych świadków. Przesłuchując więc Huwesa podyk- 
tował mu kilka wierszy do protokołu, i następnie dał 
biegłym pismo to własnoręczne Huwesa do porównania 
z pismem na kartce podpisanej niby przez Nachhau- 
sera. Biegli w sztuce orzekli, że nietylko z pierwszego 
rzutu oka, ale w szczegółach drobiazgowych pisma te 
są do siebie podobne, że przeto kartkę w mowie bę- 
dącą pisał sam Huwes. Braunstein utrzymuje, że ża- 
dnej nigdy nie odebrał kartki, Braun zaś twierdzi, iż 
mu też nigdy żadnej nie oddawał. Przy konfrontacyi 
Huwesa z Braunsteinem wpierał pierwszy w niego, iż 
on mu dał tę kartkę do przeczytania, czemu atoli 
Braunstein stanowczo zaprzecza. Braun zaś twierdził, 
że Huwes w bóźnicy (w kryminale) widywał się z 
Moerserem i zawsze się o coś umawiali, prawdopodo- 
bnie więc Moerser całą tę historyę z kartką ułożył. 


Paweł Boksz towarzysz więzienny Moersera, powo- 
łany został przez tego ostatniego, aby świadczył, że 
Braunstein posyłał go do niego z oświadczeniem, iż 
jeśli mu Moerser da 100 zł., gotów jest powrócić do 
pierwszego swego zeznania i twierdzić znów, że nie 
przysięgał krzywo. Przywołany Boksz — zostający pod 
zarzutem kradzieży — okoliczność tę potwierdził, ale z 
drugiej strony wprowadził do zeznania swego okoli- 
czności inne, nader obciążające Moersera. Mianowicie 
opowiadał, że Moerser ciągle odbierał i posyłał kartki, 
wspominał mu nawet, że jednę kartkę posłał, którą 
Huwes ma oddać prezesowi. Moerser organizował sobie 
obronę z samych aresztantów, namawiając ich do roz- 
maitych zeznań. Świadka samego nakłaniał do złożenia 
świadectwa dla siebie przychylnego obiecując mu za to 
25 zł. Ponieważ Boksz siedzi w więzieniu za rozmaite 
kradzieże, Moerser przeto podawał mu sposoby tłuma- 
czenia się, przedewszystkiem radził mu, aby się do 
wszystkiego przyznał. Mianowicie, aby powiedział, że 
zegarek i dwa pierścionki, które ukradł, kupił od niego 
Jakób Liebgold, w obecności Józefa Liebgolda. Dla 
wyjaśnienia dodać winniśmy, że Jakób Liebgold, który 
jest świadkiem obciążającym w procesie Moersera, Sie- 
dział wówczas w więzieniu pod zarzutem udziału w 
kradzieży, Moerser więc pokazał go Bokszowi, aby go 
mógł poznać, kiedy bezzasadnie będzie go robił współ- 
winnym. Tak się też stało. Boksz zgłosiwszy się do 
sędziego, pociągnął do współwiny Jakóba Liebgolda, 
a skonfrontowany z nim, oświadczył, że jest to ten 
sam. Chodziło tylko, aby poznał Józefa Liebgolda, ten 
bowiem nie siedział w więzieniu i Boksz go nie znał. 
Sędzia śledczy wezwawszy zupełnie innego żyda skon- 
frontował go z Bokszem, a ten bez namysłu powie- 


j 
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Ti EER i 
dział, że to jest Józef Liebgold. W ten sposób kłam- 


[stwo wydało się, a Boksz) w rezultacie prawdę wy- 


x 


| śpiewał. 


LA Ko powołany na świadka przez 
J 


M Moerseta jest Antoni Urbańczyk, skazany na lat 


dwa za kradzież, -Ten również w+wysokim stopniu ob- 
| iążająco zeznaje dla Moersera. Siedział z nim przez 
trzy tygodnie w jednej kaźni. Z początku. Moerser 
[uważał go za „kapusia*, co oznacza w języku złodziej- 
| skim demuncyanta, później atoli nabrał dó niego zaufa- 
| nia i opowiadał mu nietylko obecne swe wybiegi i sta- 
| rania, ale nawet dawniejsze swe sprawki, jednem sło- 
| wem przyznał się przed nim, że jesti „szewrany* t. j. 
[żyd kupujący od złodziei kradzione rzeczy. Urbańczyk 


"|opowiada różne dawniejsze kradzieże, w których Moer- 


brał udział, a o które rzeczywiście był w śledztwie 
jawsze umiał się wymigać, teraz dopiero wycho- 
f: "na jaw. Co się tyczy obecnego procesu Urbań- 


| czyw widział, jak codziennie Moerser pisał i odbierał 


„grypsanki*. t. j. kartki tajemne, zresztą Moerser na- 
| mawiał go „prośbą i obietnicami, aby świadczył w pro- 
cesie jego w razie, gdyby go Boksz „skapował* (zdra- 
dził). Zeznanie swoje składał Urbańczyk przeszło przez 
godzinę i nadzwyczaj szczegółowo, używając widocznie 
z przyzwyczajęnia, ciągle wyrażeń właściwych złodzie- 
jom, których kilka przytoczyliśmy powyżej. Moerser na- 
| mawiał, go nawet, aby w razie potrzeby przysiągł, 
_i nie myślał wtenczas o Bogu swoim, ale o żydowskim, 
który jest: jedynie prawdziwym i wcale nie karze za 
krzywoprzysięstwo tak jak Bóg chrześciański. Aby ko- 
goś z więzienia wyprowadzić, można krzywo przysiądz, 


gdyż. jest to wtedy zasługa taką, jakby umarłego z 


grobu uwolnić. Tąkich i tym podobnych używał Moer- 
_ser słów, aby Urbańczyka na swoją skłonić stronę. 
Ten słuchał wszystkiego i obiecywał nie zdradzić, alc 


|w końcu — zeznał na jego niekorzyść. Tak więć dwóch 


 |świadków, na ktorych Moerser z pewnością liczył, że 


zeznaniami swemi potępią Nachhausera, zawiedli jego 
nadzieję. Odwoływał się jeszcze na innnych, lecz sąd 
z uwagi, że już dwaj świadkowie przez samego Moer- 
sera powołani, tak obciążająco dla niego zeznali, 


uchwalił więcej świadków już nieprzesłuchiwać, i przy- 
stąpił do następnego faktu Moerserowi zarzuconego. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


„ Onegdaj w sądzie najwyższym w Wiedniu toczyła 
się rozprawa w skutek wniesionej przez Aleksandra P o- 
pławskiego skargi o nieważność w znanym procesie 
wytoczonym temu ostatniemu przez pp. Benoe o obra- 
zę honoru przez zamieszczenie inseratu w Kraju. Pro- 
[ces ten toczył się, jak wiadomo, w Krakowie i skoń- 
czył się uznaniem A. Popławskiego winnym i skazaniem 
go na miesiąc: aresztu: Sąd, najwyższy = jako „kasacyjuy 


 ,wysłuchawszy - zastępcę A. Popławskiego Dra Ludwika 


Schanzera unieważnił wyrok sądu przysięgłych w 
Krakowie i polecił przeprowadzić ponowną rozprawę 


przed sądem przysięgłych. Od chwili istnienia sądów 


przysięgłych „jest to dopiero drugi przypadek, w któ- 
rym sąd | kasacyjny- prtzychylił się dó skargi o. niewa- 
ZNOSĆ, i 
o RENETSY TERRA WOK E ZEZEAKĄ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Losy kredytowe. 
W ciągnieniu 2go kwietnia, wylosowano na- 
stępujących 15 seryj: 25, 417, 576, 1065, 1284, 
1850, 1676, 1758, 1867, 1971, 2281, 2378, 2510, 


18210, 4180. 


Główna wygrana w kwocie 200,000 złr. padła 
[na seryę 576 nr 54; 

I druga wygrana w kwocie 40,000 złr. padła na 
seryę 4130 nr 60; pony” 

, trzecia wygrana w kwocie 20,000 złr. padła na 
seryę 4130 nr 72; i: 
dalej wygrały po 5000 złr. serya 1867 nr 23 i 


185; po 2500 złr. s. 1758 nr 21 i s. 1867 nr 86; 


po 1500 złr. s. 1350 nr 85, s. 1676 nr 26 is. 
19%1.nr 44; po 4000: złrz s. 25.nr'21, 38 i 43, 
s. 1065: nr 98; s. 1867 nr 401-45, s.*1971 nr 86, 
s. 2510 nr 25; po 400 złr. s. 25 nr/74, s. 417 
nr (6, s. 1065 nr 29,,4/, 56-i 97, s. 1284 nr 91, 
s. 1850 nr'70,/s. 1676 nr 32, 42, 61, 81, 88, 91 


|i 94, s. 1758 nr d4.i.58,,8. 1867,nx 24, s. 1971 
|nr 38, 50, 63,80 i 95, s. 2281 nr 38 i 51,-s. 


2878 nr 58 i 63, s. 8210 nr 7, 53 i 68, s. 4130 
nr 44 i 51. 


Reszta nunierów: powyższych 15 seryj wygrywa 
Aiai Kela zh R" 14 i 7 5 
Losy Rudolfa. 


W ciągnieniu d. 2go kwietnia, wylosowano 27 
seryj: 189, 378, 399, 608, 711, 723, 820, 957, 
1249, 1382, 1559, 1670,. 1749, 1816, 1908, 2057, 


|2219, 2423, 2468, 2583, 2868, 3090, 3448, 3579, 
13630, 3701 i 3912. ` 


Główna wygrana w kwocie 20,000 złr. padła na 
seryę 2219 nr 40; 

druga wygrana w kwocie 4000 złr. padła na se- 
ryę 2583 nr 49; 

trzecia wygrana w kwocie 2000 złr. padła na se- 
ryę 2219 nr 45; 

dalej wygrały: po 400 złr. serya 1908 nr 39, 
s. 8090 nr 47; po .250 złr. s. 3738 nr 44, s. 711 
nr 44, s. 3579 nr 32; po 100 złr. s. 399 nr 7, 
s. 820 nr 4, s. 1882 nr31, s. 3579 nr 47, s.3701 
nr 45; po 50 złr. s. 711 nr 31i 46, s. 723 nr 14 
i 31, s. 1509 nr 48, s. 1816 nr 6 i 28, s. 1908 
nr 29, s. 2057 nr 10, s. 2468 nr 17, s. 2588 nr 
81,'s. 3912 nr 2; po 30 złr. s. 378 nr 47, s. 128 
nr -10,78.*820 nr 127, s:95/ mr2 1/41, s. 1882 
nr 37, s. 1559 nr 44, s. 1670 nr 26, 30, 48 i 44, 
Am'1816 neigi 2219 qnr 82, s.02428 nr 19,4, 
2468 nr 21 i 30, s. 3090 nr 8 i 48, s. 3448 nr 
9, 28 i 48, s. 8579 nr 6, s. 3701 nr 10 i 44. 

Reszta numerów z powyższych seryj wygrywa 
po 12 złr. 


W ciągnieniu losów z r. 1854 w dniu 2 kwie- 
tnia z wylosowanych dawniej seryj następujących: 
96,1 22%, 232, 295, 352, 467, 729, 1081, 1308, 
1347, 1418, 1581, 2206, 2292, 2302, 2641, 2773, 
2838, 2948, 2985, 3180, 3184, 3281, 3446, 3514, 
3738,-8768 i 3848, wyszły następujące numera: 
ser. 3738 nr. 5 wygrywa 110,000 złr., ser. 3514 
nr. 29 wygrywa 20,000 złr. Reszta numerów wy- 
grywa po 300 złr. w. a. 


Werno 4 kwietnia. Na wczorajszy targ -w Oświę- 
cimiu dostawiono 200 wołów, które sprzedano po cenach 
16 do 18 złr. za cetnar żywej wagi, co uczyni wedle 
wiedeńskiego rachunku 33 do 34 złr. za cetnar bity. 
Dzisiaj w Bernie było 400 wołów, płacono za najlepsze 
z fabryk cukrowych po 19 złr. za cetnar żywej wagi; 
płacono też i po 17 złr. za przedniej dobroci woły. 
W Wiedniu na ostatnim targu przy 2050 wołach, pła- 
cono 331/, do 34!/, za cetnar martwy mięsa. Sprzedaż 
na żywą wagę uważano za najsprawiedliwszą. 

Ajencya banku gal. dla handl. i pr. w Oświęcimiu. 


Ustawa o wykonaniu wyroków wywłaszczenia w spra- 
wach kolei żelaznych, obowiązująca wszystkie królestwa 
i kraje reprezentowane w Radzie Państwa z wyjąt- 
- kiom Tyrolu i Vorarlbergu. 
Za zgodą obu Izb Rady państwa řozkazują co na- 
stępuje : 
$. 1. Jeśli w Królestwach i krajach reprezentowa- 


|nych w Radzie państwa z wyjątkiem Tyrolu i Vorarl- 
||bergu, w razie przymusowego wywłaszczenia pod ko- 


lej żelazną, wysokość należącego się wynagrodzenia ozna- 
czoną została w drodze sądowej, to po uiszczeniu lub 
złożeniu wartości szacunkowej—nie może być powstrzy- 
mane wykonanie wyroku wywłaszczenia a zatem wpro- 
wadzenie w posiadanie i użycie przedmiotu wywła- 
szczanego, ani, przez odwołanie się przeciw oszacowa- 
„niu do wyższej instancyi, ani przez wytoczenie właści- 
wego procesu. 

$. 2. Przeciw sądowemu przyznaniu oszacowania, 
ani przeciw rozporządzeniom sądowym o jego  uskute- 
cznieniu nie może być założony samodzielny rekurs ; 
natomiast zażalenia mogą być czynione w rekursie 
przeciw wyrokowi, w którym uskutecznione oszacowa- 
nie przez sąd przyjętem zostaje. 

Wyrok właściwy ma być z urzędu 
stronom. ć 

§. 3. Ten dla którego uzyskane zostało przyznanie 


doręczony obu 


[wywłaszczenia ma przez dni ośm od dnia doręczenia 


stronie przeciwnej wyroku przyjęcia oszacowania przez 
sąd, powstrzymać się od wszelkich zmian na przedmio- 
cie wywłaszczenia. 

Jeśli przed upływem tego czasu nastąpi wezwanie o 
opis dowodowy ku wiecznej pamięci stanu przedmiotu 
podpadającego wywłaszczeniu, ma być o tem powziętą 
bezzwłoczna decyzya, i w razie zezwolenia na opis sto- 
sownie do żądania powoda przeciw stronie, dla której 
wywłaszczenie nastąpiło, ma być wydany zakaz czynie- 
nia jakichkolwiek zmian, aż do ukończenia opisu do- 
'wodowego, który ma być jak najspieszniej przeprowa- 
„dzony, ; Gi 
„ Rekurs założony przeciw zezwoleniu na opis dowo- 
-dowy, lub przeciw- zakazowi zmian nie ma skutku od- 
raczającego. 

$. 4. Wspomniony w $. 1 wyrok wywłaszczenia może 
być zastąpiony w razach przewidzianych przez niniejszą 
|ustawę , przez układ prywatny, w którym strony ułożą 
isię o ustąpienie przedmiotu wywłaszczenia za wynagro- 
dzeniem oznaczonem w drodze sądowego oszacowania, 
a to jeśli wyznaczony do przeprowadzenia wywłaszczenia 
komisarz urzędu administracyjnego potwierdzi, iż układ 
/rzeczóny doszedł -do : skutkn przy przeprowadzeniu wy- 
właszczenia. | 

$. 5. Ustawa niniejsza obowiązuje począwszy od 
30 dnia po ogłoszeniu, nie odnosi się wszakże do wy- 
(padków, w których oszacowanie przyjęte zostało «przez 
sąd przed dniem pomienionym. | 

§ 6. Wykonanie niniejszej ustawy polecam ministrom 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i handlu. 

_ Buda 29 marca 1872 r. i i 
(podpisano): Framciszek Józef, | 
Auersperg, Lasser; Bamhans, Glaser. 


CZAS z Niedzieli 7 Kwietnia 1872. 


Biala 2 kwietnia. Pszenica 6:43, żyto 4:40, ję- 
czmień 3:40, owies 1:85, kukurudza 7—, groch 7.20, 
bób 6:40, soczewica 8—, proso 1:50, tatarka 4:40, 
ziemniaki 2-56, siano 1:10, konicz 1:50, słoma 1:20, 
drzewo twarde 10-—, miękie 7—, funć mięsa —26, 
koniczyna 28-—, cetnar Inu 20—, konopi 24.—. 

Żywiec 2 kwietnia. Pszenica 6775, żyto 5.25, 
jęczmień 4—, owies 2:50, groch 7*—=, bób 6:7 By > 
tarka 8-—, proso 8*—, kukurudza 5—, ziemniaki 2:50, 
siano 1-80, konicz 2:20, słoma 1:80, drzewo twarde 
7+—, miękkie 5:80, okowita 1—, masła 1:50. 

Mawimówy 2 kwietnia. Pszenica 5'50, żyto 4:50, 
jęczmień 3:75, owies 2:10, groch 5—, bób 4:25, ta- 
tarka 4'15, proso 4-25. ziemniaki 1:80, koniczyna 29:—, 
siano 1*10, koniez 1:20, słoma 1— drzewo twarde 13:—, 
miękie 10:—, masa okowity —94, masła 1:35. 
DOS E A S WS EA SEO ORCO 


Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go kwietnia. 


HOTEL SASKI: Teofil Świerczewski z Chrobrza, Sta- 
nisław Ciechanowski z Kongresówki, Henryk Lion z 
Birmingham, Zygmunt hr. Grudziński z familią właśc. 
dóbr z Poznania, Antoni Makomaski z familią wł. dóbr 
z Galicyi. 


Depesze telegraficzne. 


Drezno 4 kwietnia. Izba niższa porozumia- | 
wszy się z Izbą wyższą zniosła uchwałę wczoraj 
powziętą, aby koszta utrzymania poselstwa w Wie- 
dniu uchwalić tylko tymczasowo a nie zamieścić ich 
na zwykłym etacie. Uchwała ta zapadła w skutku 
odłączenia się stronnictwa środkowego i wielu 
członków partyi postępowej. 

Paryż 5 kwietnia. Journal des Débats za- 
mieszcza 5-szpaltowy artykuł dowodzący, iż Au- 
strya, którą miano po Sadowie za straconą, a 
szczególnie w Anglii tak ją uważano, korzystała 
z pięcioletniego pokoju i zamiast myśleć o odwecie, 
doszła do wzrastającej pomyślności-—Finansiści zna- 
cznie się uspokoili po przyjęciu przyjaznem depu- 
tacyi przez Thiersa i Goularda w sprawie stępla 
od. zagranicznych kuponów. 

Rzym 4 kwietnia. Komisya wyznaczona do 
zbadania kolei rzymskich zdała ministerstwu spra- 
wę i wykazuje konieczność przyjścia w pomoc ze 
skarbu państwa przynajmniej we 20 milionów. 

Rzym 4 kwietnia. Dziś wieczór odbył się w 
Kwirynale wielki obiad na cześć księstwa Walii, 
na którym znajdowali się wszyscy wyżsi dostojni- 
cy i kawalerowie orderu Annunciada. Komisya 
centralna senatu potwierdziła wszystkie projekta 
finansowe. i 

Madryt 4 kwietnia. Według urzędowych ra- 
portów telegraficznych, ministeryalni otrzymali więk- 
szość w 67 okręgach wyborczych, a opozycya w 26. 
W Villalba w prowincyi Lugo zaszły zamieszki i u- 
żyto przeciw nim broni. Dwóch ludzi zabito a 10 
raniono. 

Madryt 4 kwietnia. Rezultat wyborów depu- 
towanych w Madrycie w pierwszym dniu wyborów 
był taki: Morilla otrzymał 1054 głosów, Espar- 
tero 520, Becerra 2348, Angulo 730, Beren- 
ger 2024, Sagasta 1019, Martos 1580, To- 
pete 1029, Estravanez 1470, Ranero 368, 
Galiax 1215, Segovia 466, Montero Rios 
2045, Motejo Robledo 855. Z dwóch sekcyj 
rezultat jeszcze nieznany. Tym sposobem opozycya 
otrzymała 12.871 głosów, a partya rządowa 4.982. 

Eizbkoma 3 kwietnia. Rząd portugalski za- 
war? wczoraj umowę z towarzystwem nrządzenia 
telegrafów i z towarzystwem telegrafu Falmouth- 
Gibraltar-Malta względem poprowadzenia telegrafn 
podmorskiego między Lizboną a Brazylią, Drut ma 
przechodzić przez Maderę i Zielony Przylądek. 

Bukarest 4 kwientia. Teodor Rosetti mia- 
nowany został delegatem rządowym w Berlinie de 
umorzenia dawnych obligacyj kolei żelażnych Strouss- 
berga oraz kuponów. 

Mleksamdrya 3 kwietnia. Oppenheim oraz 
banki anglo-egipski i franko-egipski pożyczyły rzą- 
dowi egipskiemu 4 milionów funt. sterl. na 11, 
roku. j 

Washington 3 kwietnia. Nie senat, jak 
wczoraj doniesiono, lecz Izba reprezentantów od- 
rzuciła ustawę o taryfie cłowej. 

Nowy Jork 4 kwietnia. Komitet kongresu 
dla spraw zagranicznych zaleca, aby kongres nie 
wchodził w obrady nad ustawą o rybołostwie a to 
z powodu obecnego stanu rokowań w sprawie trak- 
tatu washingtońskiego. Republikanie odnieśli zwy- 
cięstwo w wyborach w kraju Rhode -Island. 


Z wielkim naciskiem przypominają gazety wie- 
deńskie, że 10go b. m. kończy się termin rekla- 
macyjny co do list wyborczych w Czechach. Z nie- 
słychanym smakiem powtarzają, że po 10ym, choćby 
kto niewiedzieć ile dóbr zakupił, kontrakta te ża- 
dnego nie mają znaczenia, a na listę wyborczą no- 


wy właściciel już się nie dostanie. Dowodzi to, jak |j 


niespokojnie wyglądają końca agitacji wiernokon- 
stytucyjni, i jak dalece wygranej swej jeszcze nie 
dowierzają. ŻE 

Wszelkiemi też siłami starają się zachwiać zau- 
fanie Korony w dotychczasową lojalność czeską. 
List nasz z Wiednia zwraca uwagę na upornie po- 
wtarzane pogłoski o spiskach czeskich. Dziwna 
rzecz, że w spostrzeżeniach z Pragi nam nadesła- 
nych, które podajemy na wstępie, nietylko wcale 
o knowaniach podobnych nie ma mowy, ale prze- 
ciwnie, naród czeski podany jest słusznie za wzór 
do naśladowania, tak dalece nie schodzi ze sfery 
umiarkowania i legalności. 

Zresztą wiadomości wiedeńskie nie przedstawia- 
ją zajęcia, a lubo organa centralistyczne gniewają 
się, że Czesi chlubią się tem, iż w Pradze spoczy- 
wa obecnie ciężar polityki austryackićj, niemnićj 
tak jest a nie inaczćj. O Czechach tylko mówić 
może nawet N. fr. Presse — jeżeli nie o Czechach, 
no, to chyba..... o pożarze na Wollzeile.... — , 

Powtarza dziś korespondencya z Wiednia wiado- 
mość już podaną, że rząd pruski chce zaprowadzić 
bezpośrednią komunikacyę między Berlinem a Rzy- 
mem. Ten schnellzug na kolei żelaznej, to zapewne 
węzeł tradycyjny Cesarstwa Niemieckiego z Rzy- 
skiem — węzeł & la Bismark, o którym niemyśle- 
liśmy pisząc wczoraj o przymierzu niemiecko-wło- 
skiem. Książę Bismark jest szlachcicem starej da- 
ty i szanuje tradycye, tylko je przerabia. Było da- 
wne Cesarstwo Niemieckie cesarstwem Rzym sko- 
niemieckiem: nowe dzisiejsze będzie cesarstwem 
Niemiecko-rzy mskiem. e 

Na hasło dane z Berlina, zaczęto w wielu miej- 
scach w Prusiech i Bawaryi zbierać petycye do 
parlamentu o zniesienie i wywołanie w całych 
Niemczech zakonu Jezuitów i „związanych z nim 
bractw i stowarzyszeń“.  Czytaliśmy taką petycyę 
w Wrocławiu ogłoszoną, pod którą podpisani są 
protestanci, żydzi, urzędnicy, świeccy i duchowni, 
nie ma tylko żadnego katolickiego księdza. Powód 
wywołania podaje petycja w tem, że Jezuici są 
nieprzyjaciołmi państwa Pruskiego; a ponieważ pod- 
legają swoim przełożonym, którzy nie są obywa- 
telami niemieckimi, przeto uznają inną władzę ani- 
żeli władzę rządu pruskiego, co służyć powinno za 
dowód szkodliwości tego zakonu. Tak rozumuje 
petycya, która nosi także podpisy prawników i pro- 
fesorów uniwersytetu. 

W poniedziałek nastąpi otwarcie parlamentu nie- 
mieckiego, który według półurzędowej .D. R. Corr. 
potrwa do końca czerwca. Między ustawami, któ- 
re mu przedłożone będą, znajduje się także nowa 
ustawa drukowa, dalej ustawy o urzędnikach ce- 
sarstwa, i o juryzdykcyi wojskowej. 

We wtorek odbędzie się w Fulda ponowny zjazd 
biskupów niemieckich a mianowicie pruskich. Jednem 
z głównych pytań tego zjazdu będzie stanowisko 
biskupów wobec władzy świeckiej ze względu na 
cenzurę kościelną aż do najwyższego jej stopnia, 
jakim jest exkomunikacya większa. Kiedy bowiem 
we Francyi kodeks karny idzie w pomoc wyrokom 
władzy kościelnej wydanym na kapłanów, i dla te- 


go właśnie temi dniami biskup Donnet z Bordeaux |. 


użył pomocy władzy świeckiej do wykluczenia dwóch 
księży od prawa pełnienia obowiązków kapłańskich, 
w Niemczech rządy dają właśnie opiekę i pomoc księ- 
żom wiarołomnym katolickim, jak również lekceważą 
postanowienia władz kościelnych protestanckich. 
Na zjeździe w Fulda toczyć się będzie o to pyta- 
nie: czy wykluczenie z kościoła ma być tylko ak- 
tem moralnie obowiązującym, czy też służy bisku- 
pom prawo żądania, aby wyroki ich kościelne mia- 
ły moc prawa obowiązującego, a którego wykona- 
nie winno być dopilnowane ze strony państwa. 
Dzienniki paryzkie rozpisują się nad wyrokiem 
sądu przysięgłych w sprawie jenerała Trochu prze- 
ciw redaktorom dziennika Figaro. Trudnoby upa- 
trzeć ocenienia, gdzieby namiętność polityczna głó- 
wnej nie odgrywała roli. Smutny to symptomat dla 
społeczeństwa francuskiego i wyrok sądu przysię- 
głych i zdania dzienników o nim. Rekryminacye 
ciągle jeszcze na pierwszym planie: na. uczu- 
cie sprawiedliwości zdobyć: się ani sposób, o za- 
pomnieniu uraz myśleć nawet nie można. Jene- 
rała Trochu zowią zdrajcą i mordercą jak Traup- 
manna oskarżenie o` oszczerstwo usuwają 
przysięgli, w ich oczach to tylko obelga, obelżywa 
obmowa; więc przeciwnik złożył dowody zdrady, 
morderstwa, tylko się obelżywie wyraził. Débats 
ubolewają srodze nad tą stronniczą niesprawiedli- 
wością, ale: z antibonapartystowskiego stanowiska, 
inne dzienniki cieszą się, bo Trochu to bretończyk 
i ultramontanin, inne potępiają, ale. znów dla tego, 
że jenerał Trochu nie był dość dla republikanów 
surowym — o słuszności ani wzmianki. 
Subskrypcya otwarta we Francyi dla oswobo- 


_ {dzenia kraju przyniosła dotąd mało co więcej nad 


50 milionów, a tu potrzeba jeszcze 3 miliardy to 


jest. 3000 milionów. Owe 50 milionów znaczy do- 


piero "so część potrzebnych pieniędzy. Słusznie 
więc rząd oświadczył był niegdyś w zgromadzeniu 
narodowem, że nie liczy na pomoc subskrypcji, 
i że tylko pożyczką można otrzymać potrzebne pie- 
niądze. Tymczasem toczą się z Prusami układy o 
przyspieszenie ewakuacyi na podstawie rękojmi, 


3 


jakie dadzą najpierwsze. domy bankierskie, a pod- 
stawą tych rękojmi mają być wydzierżawione mo- 
nopole i dochody niestałe. RSE 
Zdaje się, że Thiers nie będzie się mógł oprzeć 
naleganiom finansistów 0 wstrzymanie zaprowa- 
dzenia podatku od papierów zagranicznych. „Poda- 
tek ten był uchwalony bez zastanowienia się nad 
tem, że Francya potrzebuje. w tej chwili napływu } 
kapitałów obcych i to po niskiej stopie procento- 
wej. Jeźli zaś podatek od kuponu zniża jego MAR 
tość, to podwyższa natomiast stopę pożycz Sa 
tych papierów, od których kupon traci na poda- 


tku. Tym sposobem skarb nie nie zyska, a naraża się 


na ubytek kapitałów. Thiers nie może unieważnić 
TERZ ib, | ale może jej wykonanie odile, do 
nieskończonego czasu, bo mu służy prawo sa cyi 
uchwał zgromadzenia. A: 

Skład bór wyborczych. w: Hiszpanii świadczył o 
przewadze partyi unionistów, to Jest rządowej, nad 
koalicyą stronnictw radykalnych i karlistowskic » 
Dotychczas nie ma jeszcze ścisłych obliczeń wy- 
borów we wtorek odbytych, ale w ogóle liczą, że 
dwa razy tylu będzie deputowanych rządowych co 
opozycyjnych, tj. na 400 deputowanych rząd będzie 
miał 250 do 270 swoich, a opozycya 130 do 150. 
W samym jednak Madrycie opozycja zwyciężyła. 
Dziwny to zaiste widok, gdy stary „Espartero, któ- 
ry niegdyś władał Hiszpanią a strącony przez re- 
akcyę, stanął na czele progresistów, dostał tylko 
pół tysiąca głosów, a zaledwie dwa razy tyle otrzy- 
mali twórcy rewolucyi wrześniowej Sagasta i To- 
pete. Prześcignięto tamtego i tych, bo rewolucya 
nie może spoczywać: albo w górę idzie, albo spa- 
da na dół. Bin ł a 

Rząd Unii amerykańskiej wystawiony jest ciągle 

na formalną pokusę. Spór z Anglią o „Alabame“. 
nastręcza mu sposobność do zagarnięcia Kanady; 
rewolucye na Kubie i w Mexyku, protektorat w 
San Domingo SA Indyom zachodnim i do 
międzymorza Daryjskiego, 
a ika A WA Ale prezydent Grant ęka 
się tak zuchwałej polityki na schyłku rządów swo- 
ich, mimo, że go do tego liczne głosy zachęcają. 
Okupacya Kanady uśmiecha się jednak „bardziej 
krajom północnym niż ząbory na południu, gdyż 
przez nie separatyzm południowy znalazłby dla 
siebie silną podstawę. To też przyczyną jest głó- 
wng, dla której rząd amerykański nie chciał opa- 
nować całej wyspy Hajti, gdy mu w roku zeszłym 
ofiarowano protektorat nad jej częścią. 


ZOZ TO EZ 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Monachium 5 kwietnia. Izba deputowa- 
nych uchwaliła 117 głosami przeciw 13 budowę 
kolei żelaznej z Norymbergi do Bayreuth i Hof z 
odnogą do Chebu (Eger) i wyznaczyła na ten cel 
18,450,000 złr. j ; 

BAawisrulhe 5 kwietnia. Królewicz pruski od- 
jechał, dziś do Berlina, a familia W. Kięcia wyje- 
chała do Baden do królowej Wiktoryi. 
Stutgart 5 kwietnia. Według urzędowego do- 
niesienia Staats Aneeigera . prezydent Fleisch- 
hauer załatwia bieżące czynności ministerstwa 
spraw wewnętrznych i zdaje królowi sprawę a mi- 
nister wyznań Gessler ma naczelny kierunek te- 
go ministerstwa. i j 

Wersal 5 kwietnia. Ajencya Havasa donosi, 
że Thiers na prośbę deputacyi bankierów zezwó- 
lił na odroczenie obwieszczenia ustawy o obowiąz- 
ku opłaty stępla od kuponów papierów zagrani- 
cznych aż do ponownego zebrania się zgromadze =~ 
nia narodowego. 


Kursa. Wiedeń 6 kwietnia godz. 2 min. — 
50/, zjedn. dług państwa bankn. 64:45. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70:15. — Losy z r.'1860 
102:—. — Akcye banku 837. — Akcye kredytowe 
340:40. — Londyn 110:10. — Srebro 108—. 
Dukat 5:26. — Lombardy 202:—. — Losy z r. 1864 
147:50. — Akcye franco-austr. 142:50. — Napole- 
ony 8:801/,. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
25575, — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 168*75. 
Akcye kol. północ.-wschod. 168:—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 145:50. — Akcye banku 
jeneral. —. . — Renta w srebrze 70:15. — Oblig. 
indemniz. gal. 76:—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 206:50. — Akcye anglo-banku 328—. 
Akcye skol. rządow. 382.—..— Akcye kol. siedm. 
185—. — Akcye kol. Rudolfa 178:—.— Akcye 
kol. Pardubic. 18350. — Akcye kol. północ. 228:50. 
Tramway. 281-—. — Akcye banku budowy 126:50. 
Akcye kol. wschod. 150:—. — Akcye kol. Alföl. 
182:50. — Akcye banku anglo-węgietsk. 114—.- 

Austryacki bank ogólny 253:50. = 

Usposobienie giełdy: mdlejsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


"MEĘ Z powódu święta uroczystego w po- 
niedziałek, następny numer „Czasu” wyjdzie 
we wiorek wieczór. 


| Kurs papierów i pieniędzy. 


l 


| Kraków 5 kwietnia. żądaj wartość 
ądają | płaci 
|| GWartość kuponów do 6 kwietnia) | - | -- |kapomaj 
młóbroj austryackie ` zá Zł. 100 109450 1108 50| ' 
| Kupony sr. płatne „„ „4100 1109251108 25 
'| Ruble ros. papierowe „R. 100 - 151 50| 150 50 
alary pruskie „ „M 100 165 50 | 164 50 
aty austr. „ L szt. 5.331523 
Napoleondory „ l szt. 8 88| 8 78 
| Oblig. indemn. galic.. n Zł. 16 75 | 76 — 
AW listy fast, (UJ 14,2, 16 —| 75 — 
OU a AEA INSR 83 75| 83 — 
O ERNIO TAA ae 90 75| 89 50 
6 „ zakł. kred. wł. , 92 50| 91 — 
5% oblig. poż. kolei węg. „ 109 25 | 108 — 
Losy prem. węg. za I sztukę 108 50 | 107 — 
Ak. B.G. d.H.iP.z40%w.zals.) , |108 — |100 — 
(| » „ Hipoteczn. 60%, „ „1 „|% |174 — |171 — 
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210 E [257 50| 255 55 
PYY; nha Lwow.-Czeřn, ,/,, ;200 r 170, = 163.— 
ROŚ M R arsz,-Wied. zar. 6075. I> 951501 193, — 
WA listy zast. Kr. pol. I ser. 100f x | 92 —| 91 — 
O OŚ OAI AR S |90 —| 89 — 
5 o W wo» w Zarsr.1OOJE: |/90175| 89 75 
| OŚ: „, likwidac.Kr.pol. 100) © «|| 76425175) 25 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 Gr |OD 
Je Wiedeń 5dietnia. ASI Y 
'5% zjednocz. dług pań. ban. 64 70| 64 60 
5% gi „  „ sreb. | 7040| 70 20 
Oblig. indemniz. niż, Austr. « „15 | 
» no! PD ED 5 
A ` węgiersk. 
5 8 galicyjsk. 
s 5 bukowiń. 
"KUR » ” siedmiog, 8. 5 60 OVJJ 
j Pożyczka głodowa galicyjska. | — SĘ: 
5 węgierska pożyczka, ligi irca Kl gh pa ER 
(po 80Q %k.) 120 zdr... . |/109,— 108 50, 


żądają | płacą i żądają | płacą żądają | płacą żądają.| płacą 
; Kolei rządowój fr. a. . |388 — |382 —| Kolei Ces. Elżb. 5% za Luidory (niemieckie) . U ZE 
5% Ta eame. 91 75| 91 60 „ zachodn. e. Elżbiety | 249 —|248 50]  „ (sr. prus. 100złr.w.a. | 92 —| 91 50 SORY SALE MAO URE 
JG zee WR Na ETA 74 — „  Pardubickiej 184 — | 158 50| _„ (Emis. 1862) „ „ s 91 75| 91 50] Imperyały rosyjskie . — —| — — 
pak E yJ A AM | SAE „ południowej . 202 0 20 A Kolej rząd. a a A 182 50|181 50| Srebro SKANERY, 108 15 | 108 — 
APR BŁ BI R „  Galicyjskiej . . 5 5 » »_ Emis. 129 50|128 50| Srebro, kupon 108 25 | 108 — 
6» S e ai 8 80 m r Qzerniowieckićj 169 25 |168 75] Kol. południo. St. 500 fr. |115 50|118 —| Talary widok o = Tewa 
5” zakł kredyt. auste. |106 75 |1og 25] Kol. węgier. półn. wsch. |169 — |168 50] „Bony 1870-1874 6%, | — —| — —| Pruskie bilety kasowe . || 1 65%] 1 64% 
5 U EH kredyt. GSG", m ks. Rudolfa 200 zł». sreb. |178 25 | 177 75 „ pół. C.F. 100 złr. m. k. 90 50| 90 — f 
U) spłacal w 33 lat Ę 39 25| 89 Akc. Wi RAL. . 180 50 1 50 » o» » DBA W. a. A 20 | 50 
EAO FTE N ». „ Kosz.-Bogum. . » » W sreb. W. a. 0 sns 
5 ns Domi. pań, 120 złr, |11875118 251»: " Stdio ki oda. o ||185 50 | 186 | s jackodn. Cresk, za wów 4 kwietnia 
bżyczki loteryjne. » w Cisańskiej 278 50|276,50| 1004.w. a. sr. 100 fl. w. a. 92 — | 91:50 A 
Losy bożych. Z osa 316 —| 314 —| „  „ wschod. węg. . |150 50|150 —| „Kolei połudn.-pół. niem, Dukat WE } A i 0 
mo w. „ 1854 | 95 75| 94 28] » o austr. północno- Pom za 100 e E e aaa a 8 35| 8 77 
n » „ 1860 ||102 50 | 102 zachodniej 212 75 |212 25 m awa srebize, 98 25| 98 — 0. EER rosyJsx ki 173) 170 
u losów pożycz. austr. »  „ Franc. Józefa . |210 — | 208 50 „ Gal. Kar. L. 300f.w.a. Rubel ste jek rosyjski . 1 bisy|1 50% 
państw. 1860 . . . |127 —|1238 —| Akcyebanku anglo-austr. ||330 25 |329 75 (w srebrze 5%, za, 100) 102 25 | 101 75 Ta Si! n aj |a| 042 
_ Losy 'pożyczk. z r. 1864 |147 75|14725| »  »  anglo-węg. 114 50/114 —| Kol. Gal. Kar. L. Emis. II. |101 70|101 40 TEON Tow. kr. gal. 59/. | 83 50| 83 — 
„ prem.poż.węgier. . |107 25|107 —| » austryack. ogóln. . |258 —|256 —|  „ Lwow.-Cz. po 300 A. O kat 
„_ Comorente . OY pati doh „ Zakł. kredyt. węg. |161 — |160 — (w srebrze 5% za 100) | 79 25| 79 — 0 asie) e piny 90 20| 89 70 
N Kredytowe Š 190 — | 189 — „ banku franko -austr. |148 50 | 148 — non, Emisya 1867. 88 —| 87450 Obli i demi bez BN 76 75 76 25 
A żeglugi parowój A » » węgierskiego T 111 75 110 25 Kol. Siedm. fl. 200 W. a. 93 80 93 60 Ak E tal akc b B 258 PMR 257 4 
na Dunaju . | 99 75] 9925] »  „ galic.d. handlu n ks. Rudolfa po 300 fl. ACK tów A 170 — | 169 — 
„ księcia'Salm —. 41 —| 40 — i prz. w Krak. |101 —| 99 —| (w srebrze 5°% za 100) | 94 25| 94 —| 5 Banku hipot. gal. |174 50| 172 50 
ENDO Pakito. 2950|/2850] o»  » kraj: galicyjsk. „półn. czesk. po 300 fi. j ZE ZE 
PKs MKATA 38 — |430 — we Lwowie — —|— — (w srebrze 5%, za 100) | — — |102 25 a DEE 
„ hr. St. Genois . 30 —| 29 — „ wied. d. obr. płod. . |255 — |254 — į Tow. Zegl. parow. na Dun. 
„ miasta Budy +. .;| 32 501, 31 50 „ galicyjs. hipoteczne | — —| — — za 100 f. m.k. . | 94 —| 98 —| Warsz. 4 kwietnia. 
1.5 F ks. Windischgraetz 24 50] 23:50 „  anstryac. związkow. |149 —|148 —| Austr. Lloyd 100. m.k. |— —| — — 
” = hr. Waldstein „ . | 24—]| 28 —| „ dla obrotuogólnego |207 — |206 50| Tow. pragsk. przem. żel. Listy zastaw. 1 ser. rub. | — —| — = 
„ hr. Keglevich . 17 50| 1650] »* Tow. wyr. ceg. ma- POZNO a - |OD mes ad aadlteg Ro WA » 90 70| 90 20 
„, Rudolfa n . . . | — — | -— — szyn. we Lwowie . |= —| — — kupon o „ WEJ) LABY; 
| Pożyczka miasta Stani- » rektyfikap. spirytusu Waluty A LOVORA — -| —— 
' slawowa po 20 złr. 26 —| 25 — w Czerniowcach . | — — | — — | kupony `» SA ZU Aly 
$ ; » 400 frank. tureckie. | 76 80| 76 60f Cesarskie korony . . . |— —| — — » likwidacyjne „ 76 50| 76 20 
Akce. banku i przem. i „ dukat na wagę . 52 | 5 26 ; kupony , z a | 36% 
WRĘGI: EE ZIERT]. Os giownaktue | sna A 
„Żeglugi AR na Dun. |621 —|619 —| Kolei Naddniestrzańskićj 85 —| 84 50| Napoleondory . 883 | 8 82 A „  terespolskićj — — |120 50 
_ Kolei pó, Ferdynanda 2295 | 2290 „  Koszycko - Bogum. | 94 25| 944—| Fryderyki L —| = — 5 „  łodzka . |104 — |103 — 


Odchodzą +} Przychodzą. 
rano: |po poł.| rano. [po poł. 


Pooiągi osobowe 
na kolejach żelaznych, 


lwowski 
» „miesz. 
w wielicki 
» wielicki we Wtorek, 


W Krakowie: 


Piątek i Niedzielę 1.20 
NEAL 6. 3 
A wiedeński 10.10]: 
„ na Oświęć. wrocławski 6. 3 21 
„ doWrocław.mysłowic. c= .26 
s warszawski ,8.— „80 
w Wieliczce: -~ krakowski — j 
w Tarnowie: krakowski 12.31 12 
13145 „ < miesz. 9.52 
3 lwowski 3.35 .14 
» „ miesz. TT 5.38 
w Rzeszowie: krakowski 2.41 SE 
> „ miesz. 5 = 
A 1.13 
lwowski 9.28 
R »_ miesz, — 2.24 
w. Przemyślu: krakowski 5— 7.39 
JA „ miesz. = 4.17 
. — 6.29 
lwowski JA 10.35 
Fets agr MIESZA 10.53 
we Lwowie: krakowski . 8.30 11.— 
Ka „< miesz. 6.42 8— 
ye brodzki: 8.52|n. 2.50|n. 7.24 
ver myle oc Czermmiowiecki 10.49 
. w Brodach: _ lwowski 18.23 12:31 
w. Tarnopolu: lwowski 5.41 - 8.18 
= w Podwołoczyskach :*lwowski 11.— 4— 
w Czerniowcach: lwowski / — gpu 
w Mysłowicach: krakowski - 11.83 
w Warszawie: krakowski * '9.— 8.51 
w Wiedniu: krakowski Sk 7.31 


którego przekopaniegjest ~ 


a NALE O ZR PE ZO ZADAJ DE ŻA 


4 A 0 PA ~ < CZAS z Niedzieli 7 Kwietnia 1872. 


+ L4 m A V AŃ z 
Władysław Wróblewski, | SAM LSTA PA ki 
e e i rodek t Ì 
SY DZIA |}  |Dom komisowy Banku rolniczo-przemysłowego AO malu 1 syropu 
Elixir, Proszek, Pasta do zebów Kwilecki, Potocki i Spółka, Bier w Tarnowie. 


Podpisany zawiadamia przy zbliża. 
jącem się sadzeniu ziemniaków, że jego 
—————---—-LL—<sŚ c Lęnmnooccncc. | fabLYKA  Krochmalu i Syropu na po- 

y : RA i 
l z czątku zbioru ziemniaków, mającego w 
J ozef J ahn Miocar nia |iesieni nastąpić, w ruch wprowadzoną 
e .|parokonna, piętrowa, z kieratem żela-| bedzie. 
przeniósł handel SWÓJ |znym i wialnią, w a stanie, : W. A. Scholten 
do domu Nr. 23 w Rynku, jest do sprzedania zaraz w| ©) SN * 
ALFRED RASŚL, 


MWethana. 

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
-~ zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe , u- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- 
chmieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 

; W Paryżu w aptece p. MBetham, Faubourg 
= St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Trau= 
ezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Wiikolascha. 


_TRAWY 


w TABNOPOLU, 


z ekspozyturami w Pedwołoczyskach, w Woło- 
czyskach i w Husiatynie poleca Skład machin rol- 
niczych, jako to: Zmiwiarki, Kosiarki, Locomobile 
z młocarniami i sieczkarniami i t. p, oraz przyj- 
muje obstalunki na wszelkie machiny rolnicze i prze- 


(671-3-5) czny w Sułowie pod Wieliczka. (502-3-6) 


mysłowe. (672-1-5) ZATWARDZENIE, REDNIATYZNY, EAU de MELISSE des CARMES |Handel nasion i produktów | 

Ga sę pp minowe EGAN, une | BOYER na ulicy Taranne, 14,| w Opawie (Troppau) w austryackim 

miodowej MY <20RGATIYES ©. w Paryżu. Szlązku, | 
ETDEPURATIVES CM ] 


zaleca swój dobrze zaopatrzony Skład na- | 
sion gospodarskich, koniczyn, traw, bura- 
ków, jarzyn, nasion lasowych, makuch lnia- 


Zdrój szczawiowy Giesshiibel 
„König Otto’s Quelle" pod Karlsbadom 


(austryacki Selters). 


(holcus lanatus) świeżéj i pewnéj dostać moźna w | ý 
BOCHNI u p. Gustawa Sennewalda ku-| G 
$ poa i p. Wojciecha Hiamtschla właściciela | | 

otelu, po cenie 4 złr. 50 e. w. a. za korzec wraz || 


DOZA POTRZEBNA 


z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu - % 5 d DO PRZECZYSZCZENIA KM = Ji EWA . |nych, rzepakowych, mąki z kości, tłuszczu 
IC y f 4 BoI Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli- : "RET 

na raz 10 korcy dodaje się Ilty bezpłatnie. Przy N aj czy S ts zy SZCZAWI k alk alic any. Hi EZ MCSE SMOKE ckim, a E A dale na powszechnéj M z kości, cementu portlandzkiego, tektury na, 

zamówieniu dołącza się tylko mały zadatek. Jestto 5 ANT AA : x 5 j 5 i dyni l ara RO J ʻa | dąch łowcu, tłuszczu do maszyn, gi- 

jedna z najlepszych traw do podsiewania ugorów = Codziennie świeżo napełniany można sprowadzić przez Si wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie b alko ż Jm, 8 


"i łąk, bo jest najwcześniejsza, rośnie wysoko i znosi WGA Bród 
wilgoć i posuchę, jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które 
od wymarznięcia ochrania. Sieje się na mokrą zie- 
ZE mię, bo nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wil- 
5 _ goci do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
j z trudnością wschodzi, (500-5-8) 


Zarzad zdrojowy Giessiiibel 


M ad t to ni l K n 0 Il W K ad rl sb a d ZI ©. | W krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. rżnięciu w żołądku, niestrawności szybszą obsługę. 


i Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
(581-1-12) ||scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
Ń | laka i Franzosa. (534-1-24) 


ZAPROSZENIE DO SUB 


na pierwszą seryę 


| 40,000 sztuk kwitów udzialowych po zir. 50 wal. austr. 
Austr. central. Towarzystwa budowniczego 
w WIEDNIU, 


które jest koncesyonowane na mocy Najwyższego zezwolenia za dekretem Wysokiego c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych 22 stycznia 1872 r. do L. 558 
z kapitalem funduszowym 5.000.000 zir. w. a., podzielonym na 100.006 kwitów udziałowych po 50 zir. w.a. | 


Zakres działania Towarzystwa. 


Zakres działania austr. centralnego Towarzystwa budowniczego rozciąga się na królestwa i kraje, zastąpione w Radzie pań: 

stwa, również po uzyskanem zezwoleniu królewskiego węgierskiego rządu na kraje koronne królestwa węgierskiego. 
__ Towarzystwo jest uprawnionem: a, wiwa i A ARGE | 
a) Do nabywania, zagospodarowania, wydzierżawienia, wynajmowania, sprzedawania, zastawiania nieruchomości, wogóle do uzyskiwania takowych na 
cele Towarzystwa. | 

Do wydawania listów zastawnych odsetkowanych, aż do wysokości 50, swych hipotecznie zabezpieczonych żądań. 


e) Do eskontowania swych własnych listów zastawnych i dawania na takowe zaliczek. 


Rada zawiadowcza: 


Panowie: 
J. Ekscelencya hrabia Amtoni Forgach, Maurycy Daublebsky, baron państwa niemieckiego, 
von Gines i Gtacs, von Sterneck-Ehrenstein, 
August Schónecker, Krystyn Rademacher 


Broszury, cenniki itd. rozsyła zarząd darmo. 


i margrabia Gustaw Vasquez-Pinos. 


a kują 6, rocznych odsetek, płatnych każdego 2 stycznia i 1 lipca i mają udział stosownie do statutów w_czystym zysku Towarzystwa. A | 
t Odsetki i przypadające części zysku wypłacone zostaną bez żadnego podatku dochodowego w Wiedniu w Kasie glownćj Towarzy- 
stwa i we wszystkich kasach Towarzystwa, w prowincyach., które osobno do wiadomości publicznój podanemi zostaną. || 
| | | Warunki subskrybcyi. w | 
l. Subskrybcya odbędzie się al pari, t. j. 50 złr. w. a. 10 i Il kwietnia 1872, mianowicie podczas zwykłych godzin biurowych w Wiedniu | 
„pó w Raten- und Renten-Bank, Schottenring 13. : 


w Pradze w Czeskim Narodowym Banku. 


Kwity udzialowe austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego opiewają na wlasciciela, użyt- 


we Lwowie w Banku krajowym galicyjskim. 


w Bernie u panów Isidor Vinc. Flesch et Comp. w Znaim w Ajencyi austr. centralnego Towarzystwa budowniczego u Ant. Jungnickel. 
w Celowcu (Klagenfurt) w Steiermark. Escompte-Bank. w Aradzie w Gewerbe- und Volks-Bank. i 
w Ołomuńcu w Ajencyi austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego u kupca Lederera. w Kroatische Escompte-Bank. 

w Cieszynie * k % 8 » u kupca J. R. Fichta. w Agram ) u Braci Kronfeld. 

y w Mödling w Towarzystwie zaliczkowém i kasie oszczędności. u Jakóba Weissa. 


w Wr. Neustadt w Banku Austryi dolnéj. | | 
2. Przy subskrybcyi należy złożyć: Ba i ma en | 
Złr. 10 w. a. na kwit udziałowy, jako kauycę, za poświadczeniem odbioru, w gotówce, asygnatach kasowych instytutów pieniężnych lub 
w efektach giełdowych, licząc po 80”, wartości kursu. 
Kaucye złożone gotówką odsetkują się po 6, © OBR JE | | 
ə Rezultat subskrybcyi będzie ogłoszonym w pismach publicznych, a w razie zbyt wielkićj ilości podpisów, zostaną subskrybowane kwoty w ró- 
wnych częściach zredukowane. BE 
4, Dalsze właty należy uiścić w następnych terminach: i 
Złr. 20 w. a. na kwit udziałowy od 25 do 50 kwietnia r. b, za poświadczeniem na tertyfikacie. : 
r i a od 25 do 80 maja r. b, przy odbiorze subskrybowanój ilości kwitów udziałowych. ; | 
5. Odsetki 6% kwitów udziałowych od 1 stycznia 1872 trzeba bonifikować za złożeniem ostatnićj raty, przyczóm także przypadające subskrybentom 
podczas wpłat 6%, odsetek wyrównane będą. 1 2 3 , 
6. Pełne wpłaty mogą być uskutecznione po repartycyi także przed ustanowionemi terminami za policzeniem bieżących 6, odsetek. 
. Wpłaty i odbiór sztuk mają nastąpić w miejscu subskrybcyjnóm. a + | jaaa 
8. Prawo odbioru subskrybujących na podpisaną ilość sztuk gaśnie, jeżeli takowe nie odebrane zostały do 15 czerwca 1872; w takim razie przepada 
kaucya a względnie wpłata na korzyść funduszu zapasowego austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego. 
Blankietów subskrybcyjnych można dostać we wszystkich miejscach subskrybcyjnych, gdzie także są do przejrzenia prospekta i statuta. 
Wiedeń, 4 kwietnia 1872. ; : 
| Za austryackie centralne Towarzystwo budownicze: 


(4-13 | TE dm Raten- und Renten-Bank w Wiedniu. Schottenring 13. | 3 


7 


Płyn przywrotczy dla koni 


Franciszka Jana fiwizdy w Korneubwrgu. 


Jedyny, który przez wysoką c. k. władzę sanitarną badany i następnie 
przez J. 0. K. M. Cesarza Francisza Józefa I. wyłącznym przywilejem odzna- 
czony został. a à 

] „Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach do naj- 
późniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szczególnie służy do wziame= 
eniemia przed i po wielkich trudach, skutecznym także w le- 
czeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, zwichnień, itd. we- 
dle świadczących o tem licznych pism dziękczynnych, z których niektóre po- 
niżej podajemy. | i 

` Panu Franciszkowi Janowi Kwiedzie' w: Korńeuburgu. 
f Otrzymałem przesyłkę płynu przywrotczego, z której zaraz cześć odda- 
j| łem p. Szefowi szwadronu {go pułku gwardyi, jakoteż p. Dyrektowi króle- 
wskich masztalarni. Wiadomości, jakie od tego czasu otrzymałem o używaniu 
Pańskiego c.k. płynu przywrotczego, tworzą szereg,uznań, które kon- 
statują pożyteczność iwyborne skutki Pańskiego pręparatu, o czem 
Panu jeszcze obszerniej doniosę. ; 

Oefver Järsa 16 grudnia 1871. 
O. Demirgian Halil Bei, 
5 koniuszy J. K. M. króla Szwecyi i Norwegii. 

Panu Franciszkowi Janowi Kwiedeie w Korneuburgu. 

Zamawiając ponownie za 500 złr. płynu przywrotczego, mam przyjem- 
ność donieść Panu, że wskutek wszchstronnie bardzo skutecznego 
użycia c.k. uprzyw płynu przywrotczego, popyt o takowy nie- 
zmiernie się powiększył i artykuł ten wyrobił sobie tutaj sławę. í 

Liworno 12 grudnia 1871. R. Dum Malatesta. ` 


Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 

Kiedy przed niejakim czasem pomiędzy mojemi kurami okazała się 
choroba do zarazy podobna, użyłem pańskiego proszku dla 
drbiu domowego i natychmiast choroba ustąpiła, a kury ocalone. 
Gdy ponownie okazała się śmiertelność pomiędzy moim drobiem, upraszam 
Pana o przesłanie mi jak najśpieszniej. 6 pakietów po 50 centów, proszku 
leczącego dla drobiu domowego. A 

Ciemierzyńce, poczt. Dunajów 14 grudnia 1871. 

RY . Wisniewski dzierżawca. 

Cena flaszki płynu przywrotczego 1 złr. 40. c. 

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: 
w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, p. Józef Jahn, p. Jakób Goldwasser 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. ` 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, A. Berliner, S. Ru- 
cker aptekarze, pp. J. Piepes i St. Jekiel. 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


OSTRZEŻENIE! Celem zapobieżemia maśladowań, uprasza się nie za- 
di  mieniać Płymu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, jedymie 


bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
$ A na ni okoliczność, źe Bkażda a 

etykieta M or mn eub wrs hiego 
| Proszku dia bydląt zaopatrzon CZ A 7, p 

jest moim pomiżćj RTEA SAIYA l SE Aa ZA ; 
podpisem w czerwonćj barwie i mam dm —nzezzzwwaEEEC A 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się WZ ECA ÓW SE 
naśladowania, które złożone są z części zu- 
pełnię bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 


a" 


We hereby certify, that Mr JULIUS 
GROSSE of CRACOW, is on sole 
GENERAL AGENT for the sale of our Me- 


J Pen dicines : 
; 8 „Morisons Vegetable Universal 
5 Medicinos“ 


for GALICIA, POLAND aud HUNGARY 


and-we beg- to refer all in parties in the 
above Countries to him for supplies aud fur- 
ther that no orders for the above districts 
can be supplied except through Mr JULIUS 
GROSSE. 


Signed: 


(52-16 Fiorisom «w Co. 


lub za zaliczką. 


24 sztuk prześcieradeł bez szwu 


11% tuzinów "gaci płóciennych po zły. 27 i zbr 


odzmaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 5 


(539-1-3) 


London 27 Maerz 1872. 


Ogloszenie, 
Z pewnéj masy upadłości zostaną sprzedane następujące 
. m A w 
zajęte towary płócienne 
częściowo lub w pojedyńczych sztukach, .bez licy 
Za opakowanie i odesłanie każdej posyłki należy dopłacić 15 c, — Bliższa wiadomość w 


kancelaryi nadwornego i rządowego adwokata Dra M: Frankla w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 18 
od godzmy 10—11 zrana i od 2—3 po południu. ko RNA o S 


12 „ wyszywanych poszewek 

12 „ gładkich poszewek 

8  „ wyszywanych prześcieradeł do kołder 
8  „ gładkich prześcieradeł doż kołder 


IN Część: 
84 sztuk %/, 80 łokciowego płótna złr, 7, 8, 9% 
TO aSa 90 » » ». 9, 10, Il, 12, 121, 
DAME, AU. 5 35 holenderskiegó złr. 12, 13, 14, 15. 
82 » WZ 46 » " » i irlandzkiego złw. 16, 64, 10220: ka 
ŚW Upobii 5 w E bielefeldzkiego i irlandzkiego złr. 26, 28, 30, W 
82, 36, 88, 42 
AWA OWEA ;; R rumburskiego złr. 27, 32, 35, 38, 42, 47, 55, 59, 62. 
48 „ 2 łokcfe szer. 36 łokc. 12 prześcieradeł bez szwu złr. 35, 33, 42, 46, 50, 52. 
1238  „ 30 łokci okryć na łóżka w różnych barwach zł. 4', 7, 7%, 8, 9, 9, 10, 11, 12. 
49 „ 60 „ niestrzyżonego sźirtingu i angielskiego szirtingu, łokiec po 28, 32, 35, 38, 40. $ 
116 tuzinów chustek do nosa, ‘płócien. i batyst. złr. g% 3, 31⁄, 4, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11. Ę 
90 „ ręczników i serwet, z adamaszku i ewilichu złr. 4%,, 5, 6%, 7, 8, 9, 10, 11, 12. a 
28 sztuk nakryć stołowych z adamaszku, na 6 osób, ztr. 6, 7, 8, 9, 10. 
39 n LJ 1 » "w LJ »” 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 
Ig 5 » » » 0 ŻE m » 80, 35, 89, 42, 46, 49. 
36 koszul płósiennych męzkich po złr. 3, 5 c. 
: 20> 


132 sztuk koszul płóciennych damskich zlr. 3, 4, 
Listowne zgłoszenia przyjmuje kancelarya nadwornego i rządowego adwokata Dra M. 
Frankla — w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 18 na 3 piętrze. 


ge of Hlicactih. 


Niniejszem zaświadczamy, że owierzyliśmy 
J ENERALNĄ AJENCYĘ ANE An 

roślinnych środków Morisona $> 
na GALICYĘ, KRÓLESTWO POLSKIE i 
WĘGRY wyłąezmie Panu JULIUSZOWI 


GROSSEMU w KRAKOWIE, i zwracamy u- $> 
wagę wszystkich, którzy z wymienionych kra- Q 
jów chcą mu udzielać zamówienia, ażeby je W 
przekazywać Panu JULIUSZOWI GROSSE- $> 


MU, przyczem oświadczamy raz na zawsze, 
że zlecenia z tych prowincyj nie przez nas ¢ 
wprost, ale tylko przez wyż wymienionego > 
wykonanemi być mogą. 


Podpisano : č 
t 


Morison & Co. 


IAEE AN U HC, AAA Y 


ZK OT EER ż U , ka 
tacyi, 10% niżćj ceny sźacunkowej, za gotówkę ($ 


y 
w największym rozmiarze wszystko 
prawdziwe piękne płótno, 64 sztuk $š 

razem 288 złr, 70 c. 


HEJO 
30 za tuzin. 
PEIE 


© 
SZ, 


pe y3 jA 
sE Nw 


4: NIEDERLAGE 


ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


KE ROR 


| Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskićj na 


Przedmiotami obrady Są: 


Mianowanie rady nadzorczćj; 


Panowie akcyonaryusze, którzy życzą 


IELiebenberggasse 6... 4 


REICHARD:COM 


4 
ò M.Marxer=f 
[IN IN 


'qgoiuzejoz | 
nqog ATE || 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszóm pp. Akcyonaryuszów c. k. 


Towarzystwa (Schwarzenbergstrasse 15). 


Sprawozdanie z ruchu i budowy na rok 1871: 
Sprawozdanie rady nadzorczćj o złożeniu rachunków budowy i ruchu za rok 1871; 


4 z poświadezeniem odbioru otrzymają karty legitymacyjne na walne zebranie. 
W razie zastępstwa muszą być pełnomonietwa, umieszczone na odwrotnój stronie kart legitymayjnych, własnoręcznie podpisane. 


Wiedeń dnia 27 marca 1872 r. 


(588—1—3) 


EW USTNE ©. E N RE PAIN PL PZTORE 
= Q PBC 


p |i francuskie dzieci, chłopców i dziewczęta, które 
H | dzieci celem łatwego wyuczenia francuskiego języka. - 


EA KC O ZE OT 
if 7 De -1 b, *y 


Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków. 


towym statkiem paro- 


b między 


z Nowym Jorkiem, 
pocztowych statków parowych: 
Mammonia w Środę 24 Kwietnia )S 


Bezpośrednia jazda pocz- 
wym 


Hamburgiem i< 


N 


Holsatia w Środę 10 Kwietnia l 
Thuringia w Brode (FE | z | Cimbria w Środę i Maja | z 
Allemmania w Sobotę 20 ž , Ę |wandalia w Sobotę Ą Ja 


b i j zaj : „ Międzypokład tal. 55. 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100 l 
Bliższych szczegółów udziela: Awgust Boltem, następca Wm. Millera w Hamburgu. À 
EEE Lupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar <€ Geisha 
fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 13 i p. K. Eibenschütz w KRAKO W IE. (27-89-) 


RAA 


TE Z EEAS OANA SANAA KRK sh 
rnzymMaŁ MEDAL ZŁOTY 
zkowy, wyborny dla osób delikatnych 


I 16,600 Fa. NAGRODY. 


F 
TOTAL. 
© 


ELIXIR pokrzepiajacy i przeciw g a 
: . yi BO . . Ea iie ŻA R dz o 
i osłabionych; leczy gastralytje, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Pardi 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sit po gorączkach, jak równiez przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


w aptece P, 


PAC NEON O ZR E W Z OSCROAR O ZŁERONOCZ GE S 


Guwernantki, a. 
damy do towarzystwa, ochmistrzynie, nauczycielki 


muzyki, języków, niemnićj nauczycieli języków i bony 


zaleca 


Mirs. EMILY REISNER, 


w Wiedniu, Praterstrasse 41. : 
Ponieważ mlodsze dzieci przez obcowanie z francuskiemi dziećmi, które tylko po francusku 
mówią, szybko i bez wysilenia uczą się tego języka, zalecam Szanownéj Publiczności francuskie bony 


wprost z ich ojczyzny sprowadzam dla młodszych 


Emily Reisner, 
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 41. | 


37/, mil na południo-wschód 
d Graz, 


5 w Styryi 
1 mil oddalone od stacyi 

koki południow. Spiolteid. |p 505 wied. st. nadpow. m. "ggg ; 

Kąpiele te są najuznańszemem miejscem leczącem w chorobach orga- {i . 
nów oddechowych i trawnych, organów płciowych i moczowych, w choro- f 
| bach gruźlicowych i zołzowych, niedokrewności, bladaczoe itd.; zaopa- 
trzone są wleczącą wodą mineralną do picia i kąpieli (Constantinquelle, 
| Emmaquelle, Klasuen-Stahlquelle, Johannisbrunnen, Römer- und Werlequelle), 
| w doskonałą żętycę z kóz, wyrobioną przez pasterza z Appenzell (w Szwaj- 
caryi); we wziewnice i kąpiele ze szpilek sosnowych; a iposiadają nadzwy- 
nie łagodny klimat, bez wiatrów i kurzu. Znajdują się na miejscu wygo- 
| dne urządzone mieszkania, salony do czytania i leczenia, dobre restauraye, 
muzyka koncertowa, teatr letni itd. 


Pora trwa od 15 maja do października. 


Zamówienia na wody mineralne uskutecznia Zarząd Zdrojowy w Glei- 
chenbergu. Także i mieszkania można tamże zamówić, jednak tylko z zadatkiem. 

Broszur kąpielowych można dostać darmo we wszystkich większych skła- 
dach wód mineralnych w kraju i zagranicą, także przez Dyrekcyę Towa- 
„rzystwa akcyjnego zdrejów gleichenbergskioh i Johanisbrunn.  (532-1-4) 


(236-1-12) 


C. k. ciągła stacya poczto- | [gl 
wa i telegraficzna. a 


uprzywil. Towarzystwa kolei żelaznój 


JRZĄDKU WALNE ZEBRANIE 


które się odbędzie w poniedzialek mia 29 kwietnia 1832 r. o 


godzinie 5 po poludniu w sali posiedzeń 


Sprawozdanie o rezultatach starań celem przedłużenia kolei do Odessy, Warszawy i węgierskićj granicy krajowćj; 

Wniosek Rady zawiadowczćj wzgledem w zawieszeniu zostającego długu; 

Dopełnienie Rady zawiadowczćj wedle paragrafu 33 statutów. 
sobie być obecni na walnóm zebraniu lub korzystać ze swego prawa głosowania wedle paragrafów 22, 

statutów, zechcą swe akcye majpóźmićj do 22 kwietmia b. Pr. złożyć: i | 

w Krakowie w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu: 

we Lwowie w kasie zbiorowćj Towarzystwa (w kamienicy Saara) i w Galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 

w Wiedniu w kasie głównćj Towarzystwa i w Banku anglo-austryackim; 

w Londynie w Banku anglo-austryackim; i 

w Bukareszcie w Banque de Roumanie w podwójnie wypisanych konsygnacyach (do czego blankiety wymienione kasy bezpłatnie wydawać będą), 


ada zawiadowceza. 


i F (681-1-3) 
Dnia 46go kwietnia 1872 
r. o godzinie 12 w południe odbędzie 
się w biórze Wydziału powiatowego 
w Wieliczce licytacya za pomocą 
pisemnych ofert ua wzięcie w przed- 
siębiorstwo robót ziemnych na drodze 
powiatowej Wielicko-Dobczyckiej w war- 
tości przybliżonej 5 do 7 tysięcy złr. 
w. a. Warunki przedsiębiorstwa i licy- 
tacyi mogą być każdego dnia w go- 
dzinach biórowych w biórze Wydziału 

_ powiatowego w Wieliczce przejrzane. 
Z Wydziału Rady powiatowej wie- 

lickiej. 

Wieliczka d. 4 kwietnia 1872 r. 

Za Prezesa Rady powiatowej, 
Leo. 


Ogloszenie konkursu. 
Nr. 4278. (652-1-3) 
Wydział Krajowy zamierza obsadzić 
posady urzędników rachunkowych: 
a) posadę Dyrektora oddziału rachun- 
kowego o rocznej płacy 2,000 złr. 
w. a. i stałym dodatku na mie- 
szkanie 400 złr. w. a. 

b) dwie posady adjunktów I klasy o 
rocznej płacy po 1,000 złr. w. a. 
i stałym dodatku na mieszkanie 
po 180 złr. w. a. 

„W skutek nadania powyższych po- 
sad opróżnić się mogą posady Zastę- 
pcy Dyrektora oddziału rachunkowego 
o rocznej płacy 1,600 złr. w. a. i sta- 
łym dodatku na mieszkanie 300 złr. 
w. a, adjunktów II klasy o rocznej 
płacy 900 złr. w. a. i stałym dodatku 
na mieszkanie 180 złr. w. a. lub też 
adjunktów III klasy o rocznej płacy 
800 złr. w. a. i stałym dodatku na 
mieszkanie 180 złr. w. a.; w tém przy- 
puszczeniu rozpisuje Wydział Krajowy 
konkurs także na te posady. 

Kandydaci na te posady, niepełniący 
obecnie służby krajowej, mają wykazać, 
że nie przekroczyli 40 lat wieku swe- 
go i złożyć dowody ukończeuia 6 klasy 
gimnazyalnej albo szkoły realnej, lub 
też akademii handlowej, w zakładzie u- 
poważnionym do wydawania świadectw 
ważnych na całe państwo, tudzież do- 
wody [złożonego z dobrym postępem 
‘egzaminu z rachunkowości kameralnej 
lub merkantylnej; — prócz tego ubie- 
gający się o wyższą posadę, dowody 
dostatecznej praktyki w odnośnych za- | |$ 
wodach i znajomosci rządowego syste- || 
= mu administracyi, kasowości i rachun- | p 
= kowej kontroli, a oraz oświadczyć, | i 
czyli, w jakim: stopniu i z którym u- 
rzędnikiem krajowym są spokrewnieni | 2 
lub spowinowaceni. ` T 

Do służby krajowej nowo wstępują- | i 
cy urzędnicy otrzymują nominacyę na| s 
stałą posadę dopiero po upływie roku, | 
i to w tym tylko wypadku, jeżeli w cią- | R 
gu tej prowizorycznej służby odpowie- | i 
dzą wszelkim warunkom służby. td 

Ubiegający się o te posady wniosą ||$ 
podania swe do Wydziału Krajowego || 
najdalej do konca kwietnia |f 
SBI, a to za pośrednictwem prze- | 
łożonej sobie władzy, jeżeli znajdują |W 
się w służbie publicznej. 

Z Rady Wydziału Krajowego króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem. i 

We Lwowie dnia 19 marca 1872 r.|Ę 


M. HANZLIK, 


malarz pokojowy oraz lakiernik, 
w KRAKOWIE, 
zawiadamia Szan. Publiczność, iż dawno 
już istniejącą swoją pracownię powiększył 
znączną ilością nowych i świeżych tak farb 
jakoteż oleii, których w części za mierną 
cenę każdego czasu przy ul. Szewskićj 
Nr. 225 odstępuje. (516-1-3) 


Już nie potrzeba frotera! 
Angielska połyskująca 


pasta kauczukowaję 

onajtrwalszego, najpię= | |f 

kniejszego i najtańszego za- |i 

puszczania emalie» pod- 
Óg. 

Ten najkorzystniejszy wynalazek odró- || 
żnia się od wielu do zapuszczania używa- 
nych lakierów itd., szczególnie przez to, 
że skutkiem nader szczęśliwie udanego || 
składu chemicznego, w połączeniu z kau- |] 
czukiem — pasta nabrała właściwej cią- (ii 
głości, co zapewnia jej trwałość, przeto |g$ 
podłoga nią zapuszczona urąga wszelkim | ii 
zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek staran- | $f 
ności kilka lat pozostaje piękną. — Cena 
pudełka wystarczającego na jeden pokój 
Í złr. 30 c. 


Rosyjska pasta naskóry |, 
wyborny środek do ubezpieczenia nóg od 
ć wilgoci. Skóra staje się nieprzemakalną, |] 
a przytem giętką 1 miękką, i przybiera ||] 
wszystkie właściwości rosyjskiego juchtu. | BĘ 
Puszka 1 złr. 20 c., większa złr. 2. 
Główny Skład dla Galicyi w Krako- 
wie u p. Jakóba Głoldwassera przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 10. (249-8-12) 


We wtorek dnia 9 b. m. 


w ILrakowie 
w domu przy ulicy Grodzkiej L. 62 | m@&@ otrzymała przesyłkę świeżćj "gpg 


KROWIANKIPIEKARNIĘ 
w domu Iiminga 
ma Małym Rynku, 


polecając się Szanownćj Publiczności. | PJ 
Kraków dnia 30 Marca 1872 r. . 


w2 Stanisław Bartl. 


Wielki skład 


materyałów do pisania 
rysunku i malarstwa, 


Sprowadzając towary z najlepszych źró- 
deł zagranicznych, zaopatrzyłem sklad mój 
w przedmioty najnowsze, w znacznym wy- 
borze i po umiarkowanych cenach. 


= ość Cho i i 
69 F. Szukiewicz. paalmone na oban Nasione leśne i polne 


w najlepszym gatunku. 


Ę Š TA $ L| Sosna pospolita, funt 2 złr. 40 c. jodła, funt 
domem.— Bliższy ch wiadomości zasięgnąć | 60 c. świerk modrzewiowy, funt 1 złr., brzoza, funt 
N 0 i CE GŁ A można u właściciela, którego adres wskaże | 36 c., ohea ENEA funt R żę Wa biale pri 
ini « r ; „zw | wdziwa północna, olsza górska, fun c., buraki 
RAN CA W on A po wda © bawarskie, funt 24 c. lutemierzyckie, funt 
(510-1-3) 45 c., angielskie olbrzymie 1 złr., buraki pastewne 
białe, zasiew belgijski, funt 56 c., kapusta biała, 
prawdziwa brunszwicka, funt 3 złr. 30 c., kalarepa 
szwedzka, funt 90 c., najlepsza mieszanka traw na 
pola i łąki, funt 30 c., trawa darniowa tak zwana | $% 
Berliner-Thiergarten-Mischung, funt 30 c 


J, G. Hübner w Bo 
w Pr. Saląsku. 


Wysadki angielskich olbrzymich 


PP. Budowniczym, Przedsiębioroom, 
Bndującym itp. poleca się 


z Przegorzał pod Krakowem, 
po cenach bardzo przystępnych. 


Zamawiać można u Inżyniera cywilnego 
Antoniego Łuszczkiewicza, 
ulica Mikołajska Nr. 445 w KRAKO- 
WIE. Odstawa do miejsca budowy, lub |fachowo uzdolniony, a znający się przy- 


do stacyj kolei żelaznych, uskutecznia się |tem na miernictwie i budownictwie wiej- 
natychmiast. 


HUILE © 


de FOIE de s 
Gośoieo, słabości płuo,. marnienie i wy- 


ki te, nietylko że zawsze skutkują w jak | Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie- | lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład | , 27% A RZA ADU NA, 
przyjemnéj woni balsamu kopaiwy. główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i L. | 1% jabłonie św. jańskie i pigwy po najtańszych 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G%rf- | Spiessa w Warszawie. (385-6-) 
mault et Comp. (80:5-19). IT GE BL E O "7 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego 
aptece pod 
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece | mwux von uns selbst oder G. Ullrich, do 26 złr. ; 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- | Wien, Judenplatz 9. Preis: ", Kiste fi. 20; '/, Kiste „Dzikie trwałe drzewa szpalerowe za bardzo ta- 
pranie NRC Wi w aptece p. Kullaka kane 2 
i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 1 rfinder des Restitutions- 
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów Carl Simon, F 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa. 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowski 


CZ z Niedzieli 


otworzonym zostanie 


WI. Sawiczewskiego 


styryjskićj. 


(278-1) 


Jest do sprzedania 
pod Krakowem 


skiego i licząca 14morgów ogrodowej ziemi 
z budynkami gospodarczemi i mieszkalnym 


ul. Mikołajskićj pod 1. 444. 
u 
Nadleśniczy 


(583-1-4) |skiem, — znajdzie od figo lipea r. b. 
posadę w dobrach Sieniawskich.— 
stacya kolei Przeworsk. 


(615-1-2) Administracya dóbr. 


Zakład zdrojowy 


nędznienie dzieci. 


(66-10-24) c a 
Na żądanie przesyła bezpłatnie cennik 


szego opisu zdrojowiska. 


ESSENCYWA 
z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 


bów po 3 i 


Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 


cenach. 


Mein weltberiihmtes 


„10%; %4 Kiste fl. 5%. ni 


Thierarzt, Heilmethode. (643-1-13) Ś 
(25-13-24) | Wiem, HL. Bezirk, Schiffamtsgas. 14. (548-1-2) 


Doskonały 


Apteka „pod Słońcem"| Otwarcie piekarni. 
Niniejszćm zawiadamiam, iż z dniem 
1sym Kwietnia b. r. otwieram 


szparagów 


J. G: Hiibnera w Bolesławiu w Pr. Szl.. 


Moje sławne wysadki prawdziwych olbrzymich 
szparagów—jeden szparag po 10 do 12 łutów, długi 
zaś 18 cali, a grubóybh 1 do 17/, cala— (odznaczone 


Huile de Foie de Squale. w Hamburgu podczas wielkiej międzynarodowej wy- 
i GAFA stawy ogrodniczej wiekim srebrnym medalem) sprze- 
Naturalny jodo-żelazisty Tran, przygotowany przez daję sto sztuk 3, letnie zdrowe, trwałe, wysadki, po 


Dra Dallattre potwierdzony przez paryską akademię ł RAZ R5 ik REd 

medyczną. Chorzy przekładają go nad ZWYCZAJ- | 05348Za NINIEJSZE, 15 rozsyakę swych zaro- 
NY TRAN RYBI z powodu przyjemnego i delika- | JOW Józefy, Stefana, Niagdale= 
tnego smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — ny i Waleryi już rozpoczął Zapra- 
W Paryżu w aptece p. Naudinat, rue de Jouy, 7.— iE 
Główny skład na Kraków w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym. 


SZPRYGOWANIE 


Z ROŚLINY MATIKO 
PP. GRIMAULTETG" aptekarzy w PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 
leczy szybko i niechybnie wzewzączki maju |ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
porczywsze i zastarzałe. Apteka Gri- | złego przymiotu (syfilitycznych ), zanieczyszczeniu 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj | krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości | skim języku. 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiw. ; 

Pigu: 


9 złr., 100 sztuk za 16 zlr. ; 
Drukowane opisy uprawy rozdaję darmo. 


4 YOZ] Wysokopienne róże 
sza do wczesnych zamówień, by mógł tem |w najpiękniejszych i wdzięcznie kwitnących gatun- 
rychlćj zadość poczynić każdemu życzeniu. kach, prawdziwie ładne szczepki z koroną i dobre- 
mi korzeniami, Mam w zapasie parę tysięcy sztuk 
wód Śzczawnickich z dołączeniem naj i sprzeaję 6 sztuk w 6 najlepszych rodzajach za 7 
À najnow- |złr, 12 sztuk w 12 rodzajach za 13 złr., 25 sztuk 
(463-17-14) | za 25 złr., 50 sztuk za 48 złr., a 100 sztuk za 95 złr. || 
Róże czarne, najpiękniejsza ozdoba ogrodów i gro- 


4 złr. 


Głóg 


najlepsza roślina na żywy płot 


9 letni trwały, 1000 sztuk 7 złr., 10,000 szt. 65 złr. 
8 letni bardzo trwały 1000 szt. 9 zł., 10,000 st. 85 zł. 


Wysokopienne najszlachetniejsze jabłonie, kopa 
30 złr., grusze 40 złr., węgierskie śliwy 15 zir., 
słodkie wiśnie 30 złr., kwaśne wiśnie 15 złr. i 

Dziczki owocowe jak jabłonie, grusze, śliwy, wi- 


Szczepki, dębowe szypułkowate i zwyczajne, jedno- 
roczne 1000 sztuk 4 złr., 2 letnie 7 złr., 3 letnie 


: 14 złr. 
Pae i hoy. W kaa vo Two. Restitutions - Fluid] że awucinie 1000 sztuk 7 zb, 3 letnio 20 


ą cenę. ZA O Ca. 
pa taa | a emia aom dozy || ARBIERNIA J ÓZEFA ALBERTA 


w Pr. Szlązku. 


paletot wiosenny 


z jedwabną podszewką . 


e 12 zir. = 


Wykwintne 


ubranie wiosenne 


z niezniszczonćj dobrój materyi wełnianćj 


20 złr. 


Wader piękne 


z jednolitą jedwabną podszewką 


28 Zir, ~ 


również wszelkie inne ubiory są do nabycia po zadziwiająco 


tanich cenach u . 


KELLERA I ALT 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. ll, 


gegenüber dem Freihause. 


Cenniki wraz ze wskazówką do brania miary posyłamy na żądanie opłatnie i darmo. Suknie 


nieodpowiadające życzeniu, przyjmujemy napowrót bez zadawania trudności. 


Wielki Skład wszelkich ubiorów dla dzieci, jakie kto sobie życzy, po bardzo tanich cenach. 


KELLER I ALUT, 


w Wiedniu, w Graou, w Tryeście, 
Wieden, Hauptstrasse Nr. 11. Herrengasse Nr. 28. Corso Nr. 6. 
(545-1-5) 


ego. 


ubranie z przędziwa zgrzebnego 


À 


w Berlinie, 


Leipzigerstrasse Nr. 30. 


lesławiu (Bunzlau) Ę 


| I. dzień sprzedaży 23 kwietnia. 


TES” Do naszych Szan. odbiorców 
w Galicyi. "SBE 


Wskutek wielu listownych zapytań, adre- 
sowanych do naszego Składu fabrycznego płó- 
cien i bielizny w Wiedniu, Graben Nr. 30, czy 
też przybędziemy do Krakowa na tegoroczny 
w dniu 23 b. m. rozpoczynający się jarmark, 
mamy zaszczyt donieść niniejszem, że jak w po- 
przednich latach tak i tego roku rozpoczynamy 
sprzedaż wielkiego zupełnie zaopatrzonego 
j Składu płócien i bielizny przez $ mā po- 

cząwszy od 23 kwietnia. i 

` Upraszając o łaskawe względy, zawiada- 
miamy zarazem, że sprzedaż tym razem od- 
bywać się będzie w lokalu Mandi 
win p. Wilhelma Ciechanow- 
skiego w Rynku glownym na 
dole, obok hotelu Drezden- 
skiego. | 


7 uszanowaniem 


Schostal i Hartlein, 


Fabrykanci płócien i bielizny w Wiedniu, Graben 30, 


(597-1-5) „pod Złotą Koroną.* 


| I. dzień sprzedaży 23 kwietnia. 


Ważne dla 


w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 67 w domu Wgo Kaczmarskiego. 


Podpisany poleca Szanownćj Publiczności swą nowo otwartą Farbiernię, za- 
wiadamiając zarazem, że przyjmuje do farbowania, drukowania, prania i postrzy- 
gania wszystkie wyroby jedwabne, półjedwabne, wełniane, półwełniane i płócienne, 
| |tudzież wszelkie materye do obicia mebli. , Ab, 
Obstalunki uskutecznia w przeciągu 14 dni, przyjmuje również zamiejscowe 
zamówienia pocztą opłatnie i zaręcza za trwałe i dobre wykonanie. 
Ponieważ zakład postawionym jest na tćj stopie, że może odpowiedzieć wszel- 
kim wymaganiom i śmiało współzawodniczyć z wiedeńskiemi farbierniami, przeto 
uprasza podpisany Szanownój Publiczności o zaszczycenie go łaskawemi względami. 


(604-1-) Jozef Albert. 
Pism J. I. Kraszewskiego 


serya trzecia obejmująca około 50 arkuszy, jest już wydrukowaną i zostanie rozesłaną pre- 

numeratorom z końcem marca r.b. Zawiera ona II. tom Starego sługi; I. i II. tom Dziwa- 

deł; 1. tom Ostrożnie z ogniem i I. tom Latarni czarodziejskiej. Serya czwarta za- 
mykająca pierwszy rocznik, wyjdzie z Końcem czerwca r. b. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie będą otrzymywali pisma J. I. Kraszewskiego 
dopiero od tomu piątego ogólnego zbioru, t.j. od początku Chaty ża wsią. Dwa świa- 
ty stanowiące pierwsze cztery tomy a wyczerpane od kilku tygodni, będą im doręczone 
w mowej edycyi w ciągu maja r: b. 2 

Dotąd wyszły tomy następujące: 1, 2, 3, 4, Dwa światy; 5, 6, 7, Chata ża wsią; 
8, 9, Poeta i świat; 10, Pod włoskiem niebem; 11, 12, Stary sługa; 13, 14, Dziwadła; 
15, Ostrożnie z ogniem; 16, Latarnia czarodziejska. Pod prasą: dalszy ciąg Latarni 
czarodziejskiej, Pamiętniki nieznajowego, „Powieść bez tytułu, Djabeł i t. d. 

-Prenumerata na pisma J, I. Kraszewskiego wynosi: Z przesyłką pocztową: rocznie 
14 złr., półrocznie 7 złr., ćwierórocznie 3 złr. 50 c. Bez przesyłki: rocznie 12 złr., 
półrocznie 6 złr., ćwierórocznie 3 złr. 

` Obok Biblioteki Powieści i Romamsów pisma Kraszewskiego kosztują: Z przesyłką 
rocznie: 10 złr,, półrocznie 5 złr., ćwierórocznie 2 złr. 50 c.; bez przesyłki: rocznie 8 złr., 
półrocznie 4 złr., ćwierórocznie 2. złr. Prenumerata liczy się kwartalnie począwszy od 1g0 
października 1871 r. 

W Bibliotece Powieści i Romansów wyszły właśnie: Pan Graba, powieść oryginal- 
na w trzech tomach przez E. Orzeszkę, cena księgarska 3 złr. 20 c, i Wina i Cnota przez 
Z. M. Schwartz ze szwedzkiego w dwóch tomach, cena 2 złr. Pod prasą powieść oryginalna p.t.: 


WOJEWODZEC. 

Wkrótce ukaże się w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska przez Karola Reade 
p.t.. Kto chce kochać, cierpieć musi. Tego samego autora powieść: Duch i praca, dru- 
kowana niedawno w dodatku do warszawskiego .Bluszczu, powszechne budziła zajęcie. 

Przedpłata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr., półrocznie 5 złr., 
ćwierć 2 zbr. 50 c. Bez przesyłki rocznie 8 złr., rocznie 4 złr. ćwierórocznie 2 zły. 

Z pismnmi J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłką 20 złr., półrocznie 10 złr., 
cwierórocznie 5 złr. Bez przesyłki: rocznie 16 'złr., półrocznie 8 złr., ćwierćrocznie 4 złr. 

Biblioteka wraz z dziełami J. I. Kraszewskiogo daje rocznie około 400 arkuszów dru- 
ku ścisłego. — Prosimy o wczesne nadesłanie przedpłaty do Księgarni: (154-1-2) 
Gubrynowicza i Schmidta we LWOWIE, przy placu Św. Ducha. 


GOŚSCIEC I PODAGRA 


©) | leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dra LARTIGUE, uznane jako środek specy- 
| | ficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najznakomitszych lekarzy, francuskich, jako 
A |to: Chomel, Double, Welpeau, Lisframe itd. (zobaczyć podręcznik cierpiących na po- 
* || dagrę Dra A. Lartigue, Kawalera Legii honorowej, który się darmo daje utrzymującym skład pigułek). 
i Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau- 
„| |czyńskiego pod Koroną w rynku głównym, — we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha, — w Brodach 
j|w aptece P. Kullaka. (536-2-12) 


TEAU pers CORDILIERES, 

WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDYAN, 

I| leczy szybko i radykalnie rajgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 

i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne téj wody, jak również PROSZKU KORDY- 

LIERSKIEGO zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku. 
Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteyille Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 

H| pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 


Kullaka, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Augusta Gallego i Ludwika 
Spiessa, — w Poznaniu Ww aptece Dra Mankiewicza. (20-11-24) 


Odpowiedzialny Rządzcą Drukarni Józef Łakociński. 


Z uszanowaniem 


